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O g ło s z e n ia  z Polski: Wiersz ~t~ ikosci m ilim etra w  d z i a l e  o g t a  
S Ł en iow ^ m  na strunie S-łamowej 200 mk., w d z> a la  r e k la m o w y m  
na stronie 13 -łamowej przed tekstem 800 mk., wśród lekstn 1000, za tekstem  
650 mk., dla W. M. Udańska obowiązują te same ceny, dla N ie m ie c  do­
chodzi 50%‘ nadwyżki, dla reszty zagranicy 20(>°e nadwyżki, ptstne 
w markach polskich lub i«h wartości walutowe]. Za tłum aczenia obllc/.a 
s ię  20% nadwyżki — 5?soehsin5«i są natychm iast płatne, w razie zwfoki 
dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące, «kreślaiąo  
-wszelkie rabaty — A d m in is tr a c ja  n i e  jSi se jm u j®  odpow iedzialność  
U  termin um ieszczenia ogłoszenia.
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C o  s i ę  d z i a ł o  w  K l n i p e f f e i t *  f
Delegat rzędu polskiego przy międzysojuszniczej ko­

misji w Kłajpedzie p. dr. Szarota przyjął wczoraj w 
biurze prasowym M. S. Z. sprawozdawców pism, któ­
rym przedstawił przebieg wypadków w Kłajpedzie.

.Już w  pierwszych dniach stycznia zaczęły nad­
chodzić do Kłajpedy wiadomości — referował dr. Sza- 
ota_ — o przygotowywanym przez L twinów zamachu. 

Ponieważ jednak już parokrotnie w  roku ubiegłym były 
szerzone tego rodzaju pogłoski, wiadomości stycznio­
wych nikt z początku nie brał na ser jo.

Dnia 8 stycznia rano nadeszła z Kowna wiadomość, 
że dnia 10 stycznia bandy litewskie wkroczą.na obszar 
kłajpedzki od strony Kretynjl i Taurcgów. W y -oki Ko­
misariat i dowództwo załogi francuskiej przygotowali 
rbronę, miasta. Wysok. Komisarz ogło® i stan, oolężertia 
i zarz idzili szereg środków zabezpieczających (ad i po­
rządek w mieście.'

Dn 10 z. m. litewskie oddziały partyzanckie prze­
kroczyły granice obszaru kłajpedzkiego i zaczęły kiero­
wać się ku miastu. Na pierwszą wieść o naruszeniu gra­
nicy Wysoki Komisarz o. Petisne zaprosił do siebie 
przedstawić eli obcych państw, w  tern i p. Ziliusa, przed­
stawiciela Litwy i zaawszy Jprawę zę stanu rzeczy, 
oświadczył p. ZiliUoOwi że czyni rząd kowieński odpo­
wiedzialnym za najazd i że będz'c bramł się do upad­
łego- p . Zilius odpowiedział z perfid.,ą, że 1 ząd kowień­
ski z .lajazdem niema nic wspólnego.

. % chwilą przekroczenia granicy przez pierwsze od- 
idziały litewskie ujawn”/s ię  zakonspirowany dotychczas 
t. zw. Komitet Cbrony Małej Litwy i wy dałj proklama­
cję, donoszącą, że ruch powstaóczv, sząnuiac władzę 
wielkich mocarstw iJ’ch prawa snwerennne. skierowany 
jest przeciwko dyrektoriatowi z dr. Steputalem na czele', 
dytektojrjatoyń, który był zaprzedany Polsce i prowa­
dził kraj ku ruinie. Proklamacja ta była zapowiedzią 

,źe ruch powstańczy ostrzem swoim zwraca się przeciw­
ko Polsce-

Dn'u 12 s+ycznia pierwsze oddziały litewskie stanę­
l i  ąo d miastem i zaczęły je oblegać, ©brom miasta 
z l  tona z francuskich żołnierzv i milicji kłajpedzkmj sta- 
w opór do 15 stycznia. Dnia tego w południe, po 
zaciętej walce, która trwała do śWtu. południową cześć 
mia sra została przez Litwinów zdobyta. Rozpoczęły się 
walki ną ulicach miasta. Litwini oblegali francuska pre- 
kturę. Wysoki Komisarz, chcąc uniknąć dalszego roz­
lewu W d , wvwleśił w  końcu biała chorągiew. Zawar­
to rozejm. ' Francuzi wycofali się do koszar, Litwini sta­
li saę panami placu.

Na miejsce obalonego dyrektoriatu K. O. M, L. usta­
nowił rząd rewolucyjny z Simonaitisem na czele.

Pod koniec stycznia przyjechała do Kiainedy m'ę- 
dzysojuszuicza komisja z " ''Ąliichant na czele, aby przy­
wrócić lad i porządek u  kraju oraz ustanowić na miej­
sce rewolucyjnego rządu nowy rząd legalny. Zadane 
koutisji było niełatwe, bo Litwini usadowili się mocno, 
a komisja nie miała odpowiedniej egzekutywy.

W ytworzyła saę sytuacja nad wyraz dziwna: na pa­
pierze istn ała dalej władza Mocarstw Snrz-miierzonycii 
Litwini dowodzili, że ją szanują i nie ma;ą zamiaru jej 
naruszać, jednak w gruncie rzeczy wcale sy  z nią nie li­
czyli, co było dla nich tern łatwiejsze, że posiadali w 
swem yęku siłę-zbrojna, rosnąca z .ęjjiia na dzień.

Po z górą trzytygodniowych targach i układach, 
stanął nareszcie prowizoryczny izad z p. Gallusem aa 
czele, byłym litewsku,! charge dhiffaires w Rewlu. Ii,- 
termisia tego . owego rządu napotkała jednak na trudno­
ści, ponieważ Litw ni uparli sić. żądając, żeby dekret no­
minacyjny podpisała sama tylko Komisja Nadzwyczaj­
na. Komisja zaś, -zgodnie z otrzymanemi instrukcjami 
pdfstawtfa za warunek, źe dekret promulgacyjny musi 
podpisać i Wysoki Komisarz, jako najwyższy legalny 
reprezentant Wielkich Mocarstw i sui generis suweren 
obszaru kłajpedzkiego. K. O. M L. i rząd Simonajtisa 
ulegii w  końcu i d~kiet został podpisany przez Nadzwy­
czajną Komisję i Wysokiego Komisarza p. Petasre.

Komisja Nadzwyczajna otrzymała za dzieło pacyfi­
kacji podziękowanie Rady Ambasadorów i, nważMac 
że obecność jej w Kłajpedzie jest zbędna, wyjechała w 
ubiegły poniedziałek na „Ca,edonie“ do Antwerpii, skad 
kolebą .miała pojechać dalej do Paryża. Tegoż same­
go dna opuściło Kłajpedę wojsko francuskie. W fsoki 
Komisarz ze swemi urzędnikami oraz puł. Trousson.

Po wyjeździ i  Komisji I Wysokiego Komisarza, Lit­
wini, nie czując iuż nad soba żadnei kontroli, zaczęl-' się 
rządzić po swojemu. Najwyższą władzę objął dowódca 
nr mii ochotniczej, Budrys, który sraną} ponad legalnym 
Rządem Gailusa, ogłaszając w proklamacji, wydanej do 
ludności, że z chwilą wyjazdu p. Pelisne, przejmuje na 
siebie funkcje Wysokiego Komsarza*

_ W kilka godzin po wyjeździe Komisji zjawili się w 
imieniu o. Budrysa w Delegacji Rządu polskiego dwaj 
oficerowie litewscy i wezwał' dr. Szarotę do natych­
miastowego zdjęcia państwowej chorągwi polskitj i em­
blematów Rzeczypospolitej z balkonu Delegarji i opusz­
czania obszaru kłajpedzkiego najpóźniej we wtorek w 
południe, grożąc użyciem siły w rązie niewykonania te­
go żądama.

WOJSKA LITEWSKIE ZAJĘŁY KŁAJPEDĘ. ,
R y g a .  (Pat.) 23■ 2. br. wywieszoną została w  Kłaj- 

(tedzie na ratuszu państwowa flaga litewska. Tegoż 
(dnia wkroczyły do Kłajpedy wojska Ktewskie.

■KOTA DELEGATA POLSKIEGO DO LIGI NARODÓW.
W a r s z a w a .  (Pat.) Delegat polski wystosował 

■W sprawie^ kowieriszczuków notę do Ligi Naiodów, . w 
kfórei i fw?er<fea, e rząd kowieński „donuściwrzy się 
Wobec Rady na posiedzeniu publicznem w dniu 3 b- m. 
bezprzykładnego aktu groźby przeciwstawienia się zi 
bronią w  ręku jednomyślnej rezolucji Rady. potwierdził 
jfcę groźbę notą swoją z dnia 12 bm. zaś 15 bm. wykonał 
fla czynnie, podejmując szereg działań występnych mimo 
■grożące] mu za to odnowie dzielności- przyponranej 
przez prezydenta Rady na wymiem-onem posiedzeniu. 
iRząd litewski przypuszczą' • jednak, że może odpo\iHe- 
idzia nósci tej uniknąć przez niedaiący się żalcwarfi-ko- 
;\vać podstęp, a nTianowicie przez podniesienie' prze- 
CtWko rządowi polskiemu biernemu wykcnawcy powyż­

szej rezolucji oskarżeń świadomie fałszywych i najzu­
pełniejszych wwmyslów. wyrażonych we wsporrfianvm 
wyżej elegramie. W dalszym cam i noty debmat polski 
do Ligi Narodów opisuje znane f3lftv  zbrojnych namaść’ 
kowieńszczuków 1 teren polską przynany nam decvzją 
Rady L-gi Narodową a w  końcowych ustępach zastrze­
ga sobie , pewne prawo zażądani ,nv odpowiednim cza­
sie zastosowana względem państwa litewskPwe wszy­
stkich odnośnych sankcK paktu Ligi, łącznie sankcją wy­
kluczenia tego państ wa ze składu Ligi Narodów

ZWOLNIENIE ARESZTOWANYCH OFICERÓW  
EOLSKICH W  KOWNIE.

W a r s z a w a ,  24. 2. (Teł. włas.) Dwutch oficerów 
polskich, towarzyszących generałowi I szefowi misji an­
gielskiej , Carton dc Yiardowi w  pasie neutralnym 1 u- 
więzionych przez litewskie bandy, obecnie, jak donoszą 
wypuszczono-wskutek starań rządu angielskiego w Ko­
wnie naw olność.

Kino aP8LLiil ;̂dTerUa11 ku KPOLU
największy film produkcji ws-zechświatowej

J n c r e z ia  8 orgia“ 1
P olęża i dramat % epoki odrod<en'a w 2 serjacu — 12 aktów. 
Po- ług dai-ych histor. i słynnej pow ieści p td  tymże 
tyluteui pr^ez Harry Sctaeff 1 R ysza ida  Oswalda.

Ran UPOLUJ| SYRESEJI j f e  -1JSLL0 
Czy zarzucić reformę roinąl*

III.
Stanowczo nie! Taki sposób rozm'eszczenra wio- 

ściuństwa, jaki widzimy w niektórych okolicach Mało-' 
polski i Królestwa, gdzie cała rodzina głoduje na jed­
nej lub dwóch morgach i mimo to nazywa się  rooz ną 
włościańską, est rzeczą niemożliwą. Pewnie, że z jed­
nej strony stosunki takie są powodem wielkiej ciemno­
ty wśród włościan, którzy zamiast jednemu synowi od­
dać całe gospodarstwo, a inne dzieci kształcić na rze­
mieślników i spłacić, dz elili każde pole swojego gospo- 
darotwa na tyle części, ile było synów.

Nierozsądną rzeczą jest wierzyć, że syn włościani­
na, może ty ć  tylko włościaninem, « tuczeni więcej. 
Przedińnie Wieś oowiflna wwsyłać swoich Judzi do 
miasta, go  rzemiosta, d o  kupiectwa a wtedy ocaliłyby go 
spodarsćwa wieksze, na których rodzina cala wyzyc 
może, a w miastach nie panowaliby, jak to w Małopolsce 
i Królestwie bywa,, wszechwtadnie żydzi.

Nie. ulega wątpliwości,, że tłoczenie s-ię całej rodzi­
ny na iednej lub 2 morgach zmusza ich do głodzenia, 
co piowadz-- do lenistwa kłótni domowej i ostatecznie z 
powodu niedostatecznego odżywania się, do chorób x 
osłabienia dorastającej młodzieży.

Proces przechodzenia ziemi w ręce włościan, rozu­
mnie gospodarzących, uchyla wszystkie wyże* wymie­
nione niedostatki, wynikające z braku ziemi. Nit ulega 
wątpliwości też. że rząd i państwo ma prawo i obowią­
zek pobierania tworzeń:a się silnego i zdrowego stanu 
włościańskiego, który zawsze był i będzie oparciem-dla 
państwa.

Dlatego wszystkie stronnictwa w Sejmie, nie wyłą­
czając prawicy, oświadczyły, że są za zdrową reformą 
rolną i ażeby dać dowód swej dobrej woli głosowały 
wszystk e stronnictwa za ustawą o wykonaniu reformy 
tolnej, mimo żc ta ustawa jest błędną i prowadzi do nie­
dorzeczności. Głosowano za nią jednomyślnie, ażeby 
pokazać włościaństwu całej Polski, że wszystkie stron­
nictwa w Polsce przeprowadzenia reformy rolnej szcze­
rze pragną

Od czasu uchwalenia ustawy o reformie rolnej upły­
nęło wody wiele. To co wówcza s- można było przepro­
wadź ć łatwym sposobem, bo nie brakło funauszów w 
kraju, tego dziś w zubożałej Polsce przeprowadzić się 
nie zdoła. Ze tam cały szereg włośdar. bogatych na- 
grom  dziło sporo miijonów nie ziMenia wcale rzeczy.

Większość włościan małorolnych i drobnych oraz 
robotnik' rolny absolutnie n'e są w  stanie pomyśleć o 
tern, -"żeby kupić sobie dziś gospodarstwo o dostatecz­
nej wielkości- Przytym oczywiście rząd polski obecnie 
mniej niż kiedykolwiek jest w stanę pieniężnie poprzeć 
poszczególnych parcelantów. Sprawa reformy rolnej 
sto, dziś zatem gorzej jau kiedykolwiek i jest dostępną 
tylko dla bogatych włościan. A jednakowoż trzeba sie 
do niej zabrać i przeprowadzić ją w zdrowy, rozumny 
sposób. •

Przedewszystkiem wyb'ć sobie trzeba z głowy 
myśl. ż można tak no socjalistycznemu jednemu ziemi® 
odebrać, a drugiemu dać za darmb, lub półdarmo kosz­
tem dawniejszego właściciela lub państwa polskiego. 
Konstytucja oolska dozwala na wywłaszczenie, ale żąda 
pełnego odszkudowania wywłszczonego. Reforma rolna 
nie może się opierać na mniej lub w ęcel wyraźnej kon­
fiskacie bez odszkodowania, lecz musi się dokonać w 
drodze prostego kimna za odszkodowaniem, Wynika 
stąd, że kolonista, który chce nabyć gospodarstwo mu­
si je także kupić i mus,i mieć ku temu odpowiedni fun­
dusz, albo go o.rzymać skądinąd.

Gdyby Polska znajdowała się w  stosunkach uregu­
lowanych. gdyby waluta była ustaloną gdyby zaufanie 
zagi anicy do, nas było dostateczne, moglibyśmy bej 
truunośp założyć silny bank wiościafistd. któryby mógł 
udasii ?ić nowym kołouistom hipotecznego kredytu na dM-
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gi czas, kredytu taniego, spłacalnego po trochu przez 
drugie lata- Dziś o takim banku marzyć nie możem. 
Gdyby się go u tworzy to, papiery, wydawane, przez ten 
bank, straciłyby wkrótce na wartości kurkowej, gdyż 
nikłby ich n e brał, nie o trzym uje w zamian am opro­
centowania ani kapitału u równel wartości.

Przy obecnej (Rożyźnie i wysokości odsetek o dłu­
goletnim kredycie hipotecznym mowy bj'ć nie może, a 
bez mego niestety kolonizacja się nie uda. I znowu tu 
widać, że właśnie lewicowe rządy udaremniają wło- 
śclaństwu przeprowadzenie tych reform, na których 
wJośc;aństwu przedewszystkiem zależy.

Szalony wprost upadek marł i polsk;e, na który pa­
trzymy od 8 miesięcy, uniemożliwia wszelkie kalkulacje 
i sprawia, że dziś kupować może t/iko  ten, co ma do­
stateczna gotówkę, tfi najbogatszy. Trzeba również pod­
kreślić. że jeśli marka od 8 miesięcy tak ogromnie spa­
da, to znowrź stało się to z pomocą właśnie lewico­
wych stronn etw włościańskich, „Piąstowców" i „Wy- 
Zwo!enia“, którzy przecież popierali szkodliwą gosspo- 
darczo politykę Piłsudslrego w czerwcu r. ub. i którzy 
dotąd nie mogą się zdobyć, na utworzenie z prawicą 
większość! w  sejm e, chociaż przez cztery lata chyba 
mieli sposobności dość przekonania się. że w soktszu z 
lewicą marzenia włościaństwa chyba doznają tylko po­
grzebu pierwszej klasy.

Nie. ulega wątpliwości że iaic w  .wielu ?nnycti spr?- 
W,ch tak 1 w sprawie uzdrowienia stosunków włościań­
skich wszysiko zależy od tego, czy stronmetwa wło­
ściańskie zdoiecią się na to, by zerwać z lewicą ! pó'ść 
z prawicą. Za so!usz z lew5cą włościaństwo przecież 
już dość wielkie zapłaciło koszty. Chadek,

Z za ku! s ftibEutY prask ę; w M sc e .
I.

Od chwili, kiedy N iem cy w  potężnym bloku m nieiszośe:o* 
Wym w zw iększonej wspólnej sile w eszli do Sejmu, od* 
kąd chwiejna polityka rządu naszego zmusza rzad ten do 
wchodzen a z klubami m niejszości, a tem samem i z  klubem 
posłów  niemieckich w pertraktacje oelem uzyskania przejścio* 
we?io zaw sze poparcia seim ow ego —  poczuli s ię  oni panami 
sytuacji i coraz śmielej i bezczelnej podnoszą g łow ę do góry. 
Rząd obecny z dziwną i niezrozum iałą słabością toleruje an* 
typaństw ow e różne wybryki N iem ców , zaś na forum mię* 
dzynarodowem interesy Niemców w Polsce popierane bywają  
pi zez różne m iędzynarodowe siły , w w iększej części żydc  
akie i  wrogie naszemu państwu.

I w obec tak podatnych varunsców nic w ięc dziw nego, 
Że propaganda niemiecka w P olsce zastraszające 
cayni postępy oteim uiąc swą działalnością Już nie* 
tylko W ielkopolskę, Pumorze i  Górny Śląsk, ale 
nawet Kongresówkę, Małopolskę i  K resy W schodnie. Po ci* 
chu, ale sprawnie, celow o i  ustawicznie rozwijają N iem cy  
szkodliwą aństwn agitację W rożnych kierunkach, organizu* 
ją się w sprawach politycznych, szkolnych, kościelnych i 
w szelkich innych kładąc cegiełkę po „ ig ie łce  pud „mach sze* 
roko w najbliższej przyszłości zorganizowanej irrednty prus­
ki] w  Polsce.

Prasa niemiecka uoóąża godnie za cefaml te! ,,totalnej" 
mn-ejszości niem ieckiej a ton lei stale s ię  ż każdym dniem  
bezczelniejszym . Dochodzi już do tego. że  prasa n’em!ecka 
nie Uczy się  już z charakterem, ambicją i prdwamt narodu 
polskiego, przestała s ię  nawet lękać sądów polskich i proku* 
ratora — tem w ięcel, Iż p :t było ani Jednego wypaaku na* 
Jży tego poskromien’a bezczelnych pism aków n itm reckich — 
tylko, zionie wprost n ienaw iścią do Polski, starając się po* 
ulżyć 1 ośm ieszyć w szystko co polskie;

W  tym zgodnym chórze w ściekłości i  nienaw iści do Pol* 
ski ze strony catej prasy nl -mieckiej w Polsce, górują Jednak 
pism a tego rodzą] j  co „Lodzer Freie Presse" „Posener Tage* 
blatt“ oraz „Deutsche Rundschau" i  , Deutsche Nachrichten" 
w B ydgoszczy, głównej siedz;b;e  wielktej organizacji niemiec* 
kiel „Deutschtumsband" rozgałęziającej s ię  na całą praw ię 
Polskę.

Ów „Deutschtumsbund" jest filarem i  duszą całego życia  
niem ieckiego u nas i k'erowniktem duchów, w szelkich innych 
tajnych czy  Jawnych organizacji niemtecKtcn w Polsce* Z 
„Deutschtumsbundu" w ychodzą w szelkie rozkazy działania pu 
dyktow ane natura1n’e ręką Brrlma i z  tej centrali rozchodzą 
s ię  też głów ne nici irredenty pruskie) w Polsce.

Że tw ierdzenia nasze nie są gołosłow ne, potwierdza to 
dotychczasow a działalność głów nych kierow n’ków tej niem iec 
klei organ'zacjł w  P olsce, m ianowicie „majora” UrSbe‘go z 
B ydgoszczy  i ,dr*a“ BehrCnsa z Lodzi- Przyjrzym y się n ieco  
bliżej tym dwom panom*

„Major" Grabę z B ydgoszczy — n i  co  istnieją niezbite 
dow ody — pozostaw ał w bezpośredniej łączności z rządem  
pruskim, który nletylko udz ela mu w skazówek I tńformacjt, 
ale nawet zupełnie oficjalnie nagradza go rótnim i nororna* 
cjami w arni.ii pruskie!* Ostatnio „major" GrSbe ofrzym cl 
nową nominacje od rządu pruskiego, prawdopodobnie za to  
Iż w  latach 1919 I 1920 roku w Puznaniu, Bydgoszczy l Toru* 
ulu uprawiał wraz z  tow arzyszam i akcię. mającą na celu 
oderwanie ziem zachodnich od państwa polskiego. Ze wzglę* 
du na tak wfpikię zasługi „maiora" Grabę Jla n iem czyzny i  
w spółobyw atele jego w Polsce ale pozostali mu dłużni i pod* 
czas ostatnich w yborow  w listopadzie 1£*2 roku, wybrali go  
f"  posła do Selmu w arszawskiego, co uważać należy za nie* 
słychany policzek w yrządzony narodowi polskiemu ze siro* 
ny m nieiszości niemieckiej. O Matnia nominacja. Jaką rząd 
niem iecki nadesłał posłow i polskiemu „majnrowl" GrEbe, była  
naw et niedawno przedmiotem dyskusji w  Sejmie i  w  prezy* 
djurn Rady Ministrów i stała się przyczyną w ysłania do rządu 
niem ieckiego oficjalnej zupełnie noty. Obecnie — jak s ię  
zdaje działalność „majora" Grdbego w Polsce ma s ię  już ku 
końcow i. Jak donoszą gazety poznańskie, II Izba kam a Sądn 
okręgow ego w  PoznanJu postanowiła akta oskarżenia, doty> 
•tzące posła Grabe‘go i tow arzyszy, zw rócić prokuraturze. 
Rozchodzi się  właśnie o ow ą działalność irredentystyczną w  
latach 1919 i 1920. Izba karna przesłała nadto na ręce marszat* 
ka Sejmu w niosek o wydanie s ą u o w  posła GrSbego. i  strach 
aż pom yśleć, iż  taki człow iek, jeden Z głów nych przywódców  
łirgdentystycznej placówki w, Polsce zasiadał dotąd w  b ejm b

polskim, gdzie omawiane bywają najważniejsze i najży$ot* 
ttiejsze sprawy naszego kraju i uarodu.

* .• * *
K teraz zobaczmy kim Jeęt „dr.“ BehrCns?
Ze irredenta pruska w Polsce iest faktem, o tem 

świadczą senzacyjne ewelacje berlińskiej „Rote Fahne", 
która olsze, że w  tyci: dniach w- m:nisterju>n obrony 
krajowej odbyło się posiedzenie w którem wzię'5 udział: 
głównodowodzący Reichswehry, gen. Seckt, kanchrz 
Rzeszy dr. Cuno, minister Geśsler i obaj socjaldemokra­
tyczni posłowie Braunt i SeyeHng or&z naciprezydenf 
Prus Wschodnich.

Generał Seckt oświadczył, ze ministerjum Reichs- 
wehry reorganizuje oddziały orgeszowców, z którymi, 
jak ■wiadomo, Reichswehra ma tajemnicze stosunki. Od- 
dzrały te będą na nowo uzupełnione i przekształcone na 
Szerszych podstawach. Będr im oddane do dyspozy­
cji składy broni, jak to było w  czasie walk aa Górnym 
Śląsku. Tytn spoobein osiąga się mobilizację i uzbro­
jenie sił narodowych. Broni jest pod dostatkiem, aparat 
strategiczny iest również czynny. General Seckt żądał 
kategoryczn e, aby władze cywilne uznały tę mobiliza­
cję. Aresztowania oficerów Reichswehry i przywódców 
faszystowskich muszą ustać.

Je dnem słowem Niemcy przeprowadzają tajną mobi­
lizację i są już go to w c do nowel wojny skierowanej prze­
ciwko sąs-adom, lub „puczów" monarchistycznych na 
swym tereme, wynilcem których będzie nowa_ wojna 
europe ska, gdyż, jak wiemy, monarchiści i nacjonaliści 
nie uznana traktatu wersalskiego.

W dniu 22  bm. rewelacje „Rute Fahne“ znalazły się 
na posadzeniu Reichstagu. Komun'sta Bartz zażądał 
od rządu w tej sprawie wyjaśnień, na co na łaWach pra­
wicy podniósł się piekielny hałas, w którym rzucano 
okrzyki pod adresem socjalistów i komunistów: „Precz 
ze zdra;cami! Precz z sal'!“

Wśród wrzawy poseł Bartz oświadczył: „Wiem do 
feładnie, że członkowie poszczególnych organizacji 
otrzymali wezwanie nakazmace stawienie się pod broń 
na ściśle określona godzinę, Wszystko to zastanawiają­
ce pachn ę .okiem 1914“

Na to oświadczenie komunisty , Bartza, rząd pruski 
i rząd Rzeszy zmuszone zostały do wydania swego 
oświadczenia o treści, która jest tylko wykpieniem się 
tych rząuów ze zbrodniczej! a w  najlepszym razie 
kompromitującej sytuacf. Oświadczenie to brzmi:

,p rzed  niedawnym czasem i po kilkomiesięcznych 
rokowaniach udało się osiągnąć porozumienie między 
rządem prusłFni 1 odnośnemi organami gospodarczemi w 
sprawie środków- oraz. sposobów, przy pomocy których 

. osiągmęte będzie polityczne uspokojenie Wewnętrzne z 
powodu istnienia i powstania mimo wszelłrch zakazów 
różnych organizacyj tajnych poa nowemi nazwami. 
Wspomniane órgąnizacie stawiały sobie za zadanie o- 
chtońę i dz ałanie o mniej, luo więcej charakterze poli­
tycznym, co w-yłącznio należy do obowiązków kraju 
f państwa. W  myśl osiągniętego porozumienia, władze 
Krajowe i państwowe będa-postępować nadał w  sposób 
dotychczasowy^ a  w szczególności dążyć się będzie do 

, uchylenia wszelkich możliwość'' lub pozoru związku tych 
organizacji z urządzeniami państwowemi lub kraiowemi 
albo też z urzędnikami-

Stanowisko prasy nacjonalistycznej wobec rewelacji 
,Rote Fahne i oświadczenia komunisty Baitza, było do 
przewidzenia i iest zupełnie zgodne z wykrętami iządu 
pruskiego i rządu Rzeszy: „oddawna postanowiono, me­
tyl ko nikogo i ni* mobilizować, ale przeciwne, istnieiacę 
jeszcze (a więc te. które wbrew traktatowi wersalskie­
mu* istn!ały) organizacji samoobrony i formacje ochot­
nicze nieodwołaln e rozwiązać do 30 marca br.“

Związek irredenty niemieckiej w Polsce z wyświet­
loną przez komunistów akcię nacjonalistów niemiec­
kich w Nimczech iest zuoełme fasny.

W obronie prześiafowaiiei prasy polsk ei 
. w  K:-iiPCiecli.

„Gazeta Olsztyńska", jedyny organ polski vr Prusach 
Wschodnich, została zawieszoną.

Z Olsztyna na Warmią utrzymujemy wiadomość, że 
prezydent prowincji Prus Wschodnich zawiesiił na prze­
ciąg dwóch tygodni , Gazetę Olsztyńską", jeoyny organ 
ludność polskiej Prus Wschodnich i tu za rzekome o- 
szczerstwa i lapaści na rzad Rzeszy.

ffakatystycznym władzom pruskim nie wystarczy­
ły widocznie dotychczas stosowane środki gnębienia 
prasy polskiej, ^ m a ło  im było, i w  roku 1921 ówcze­
sny Yedaktor „Gazety Olsztyńskiej" p. Ludwik Łydko 
-.kazany został za podobne przestępstwa imagnowane 
tylko w  umysłach nakatystów pruskich na 5 miesięcy 
więzienia, a pół roku późn;ej wydalony brutalnie z tery- 
to i1 im Pru; Wsehodnłch, nie wystarczające okazały się 
widocznie liczne procesy i k»ry stosowane względem, 
późniejszego redaktora tego pismu' P- Kazimierza Jaro- 
szyka, ani też fakt zamknięcia w  rolśjlji 1921 tygodnika ro­
botniczego w Kwidzynie i wydalen:a jego redaktora 
prof. Dykiera zagranicę, — skero względem tegu jedy­
nego, pozostałego jeszcze w Prusach Wschodnich pol­
skiego organu stesuia tak ostre zarządzenie które mo­
gą mieć jedynie na celu 'Fruceme zupełne tej placówki 
polskiej i usunęcie ostatnich śladów polskości z tych te­
renów

Ale tu już skończyć się musi cierpliwość rządu i spo­
łeczeństwa polskiego. Nie możemy juz dłużej patrzeć 
się spókoJme na to, jak naszym rodakom na Warmii od­
biera się jedyną i ostatnią gazetę w ojczystym języku, 
podczas gdy w Polsce niezliczony szereg gazet niemiec­
kich codziennie pmie ohydną nienawiścią do naszego 
krafu i narodu, krytykuje bezwstydnie ■■aszą polHykę i 
urządzenia wewnętrzne, usiłuje zohydzić naszą sojusz­
niczkę Francję Rdnem słowem na każdym kroku 
prasa memiecka w Polsce występuje antypaństwowe i 
frredendystycznie.

Wstyd i h*ikba dla całego narodu, że pozwala on na 
podobnie zbrodnicze wybryki prasy niemieckiej wre 
własnym karju, skoro w  Niemczech za najmniejsze prze­
winienia m asa polska derpi najdotkliwsze k a ,». W  o- 
bronie zagrożonej „Gazety Olsztyńskiej" wystapfó po 
winna cała prasa polska, całe społeczeństwo polskie, a 
w  pierwszej. linii rząd polski, który raz nareszcie poło­

żyć musi kres zbrodniczym wystapiemom irreden­
tystycznych „blattów" niemieckich w Polsce.

W tel myśli żądamy energicznie od rządu naszego* 
aby natychmiast przystąpił do zawieszenia pism nie*, 
mieekich w rodzaju: „Ladzer Frei© Presse", Posener 
Tage blat t“ orrz „Deutsche Rundschau" I „Deutsche 
Nachrichten" w Bydgoszczy*

Cierpliwość nasza już się wyczerpała.

Telegram y. .
KOMISARZ PLUCIŃSKI POZOSTAJE Na  

STANOWISKU.
W  a r s z a w a, 24. 2. (Tel. włas.) Wczoraj przyjął 

p prezes rmnistrów ‘nadzwyczanego komisarza rządu 
polskiego w Gdańsku, p- Plucińskiego, który pozostał 
na stanowisku komisarza gdańskiego. P. Pluciński ma 
ma zamiar zrzec się mandatu do Sejmu warszawskiego, 

SPRAWA NASTĘPCY POSŁA MADEYSKIl GO. 
W a r s z a w a .  24. 2. (Tel. wAs.) Jako kandydatów 

na miejsce ustępującego posła Madeyskiego w Berlinie, 
wymieniają pisma lewńicowe pana Jodko—Narkiewicza, 
byłego posła w Rydze i byłego delegata rządu nolskie^o 
w Kłaiptdzie p. dr. Szarotę.

RADA AMBASADORÓW ZAJMIE SIĘ KWESTJĄ 
GRANIC POLSKICH.

W a r s z a w a ,  24 2. (Tel. włas.) Nadeszła tu 
wiadomość, jakoby Rada Ambasadorów na swem posie­
dzeniu w dwu 25 bm. na prooozycie francuska miała się 
zająć bezpośrednio kw.stją nieustalonych granic polskich. 
W  zakres tej mterwencii we:dą granice polskie z Litwą 
I sprawa granicy w Małopolsce.

ARESZTOWANIE LITERATA HOLÓWKE./
W a r s z a w a  24. 2. (Tel. włas.) We Lwowie aie- 

Sztowano literata rusińskiego Hałówkę za akcję na 
rzecz rządu litewskiego. Namawiał on Rusinów w wie­
ku poborowym do ucieczki z Polski do Rosji, celem 
wstąpienia do band bolszewickich, grasujących ns ' 
granlczu yolsko*rosyjsktm.

ZACHCIANKI NIEMIECKIE*
W a r s z a w a .  (Tel. w!*) 24. 2. Na posiedzeniu prezydeą* 
iów prowincji pruśkich w Charloltcnburgu stwierdzono, że  
woW c groźnej sytuacji, w ytw orzonej przez zbrojenie stę Pol* 
ski (? !) niezbędną jest rzeczą wzm ocnienie s i ły  R eichsw ehry  
i  poliłCz>ente tejże z  orgieszami*

TAJNY UKŁAD LITEWSKO=ROSYJSKI* 
W a r s z a w a ,  24. 2. f f e l .  w!*) Donoszą z  M oskwy, że  

odbywają się tam rokow ania m iędzy CzicW tnerti 1 
litew skim  w spraw ie tajnego układu lirewsko*rusylskiego. U* 
kład tajny m iędzy L itw ą a Rosją należy uważać już za istnie*  
iący od dawna. Do ostatecznego podpisania tego nie doęzło  
jedynie ze względdw technicznych*

Csiełdy.
W a r s z a w a ,  24* 22. W a l u t y ;  Doiar 51 000, marki 

niemieckie 2*31* A k c i e :  Bank K redytowy w W arszaw ie
15 000, Rudzki 46Q00, Starachowice 43 500, P ocisk  6 200, Źy« 
rridów  1735 000, Borkowski 6300, Polbal 3 800, Nobel 18 000, 
Polska Nafta 7 600.

P o z n a ń ,  24- 2. W a l u t y  5 d e w i z y ;  Dolary an.e* 
rykańskie 51500, marki niem ieckie 2-40, obrotów: 36 mtljónów  
niemieckich. A k c i e  b a n k o w e :  Bank D yskontow y Byd* 
goszcz—Gdańsk 600, Kwileekt t Potocki 2 600, Bunk Związku 
Spółek Zarobkowych I—X em. I 800, Polski Bank Handlowy 
2000, Poznański Bank Ziemski I—IV em. 550- A k c j e ' p r z ę  
m y ś l o w e :  Arkona 2 300, Bydgoska Fabryka M ydeł 730,
Barcikowski 1 300, Cegte'ski I— VIII em. 11 000, Centrala Skóf 
2 350, Heizteld Viktorius 3 900, Hurtownia Spółek Spożyw* 
czych 1—II em. 1 300, Papiernia B ydgoszcz ex- kup* 2 000, Pa* 
tria I—VI em* 1 350, Sarmatta I—II 2m. 2 650, Starogardzka 
Fabryka Mebil I em- 1850, Wagon*Ostrów 2 100.

P o z n a ń s k i  t a r g  n a  b y d ł o  z  23 lutego. Dnia 23 
lutego spędzono na targowisko R zeźni Miejskiej 16 w ołów , 
38 buhaji, 79 jałówek i i krów, 116 cieląt, 144 ow iec, 219  św iń , 
203 prosiąt- Płacono za 100 klg. żyw e] wag* Za bydło roga* 
te 1 klasy 410 000—430 000 marek, za bydłu rogate'II klasy  
370 oCO—390 000 marek, za bydło rogate klasy 300 000 ma* 
rek. Za cielęta I klasy 140 000—*ó0jl00 marek, za cielęta II 
klasy 400 000 marek. Za ow ce I k lasy  440 000—460 000 marek, 
za ow ce IT klasy 380 000—4QOOOO marek. Za św inie I klasy  
900 000—920 000 marek za św in ie II k iasy 850 000— 870 OUO 
marek, za św inie i. klasy 780 000—890 000, Targ spokojny.

G i e ł d a  z b o ż o w a  w  P o z n a n i u -  Notowania ofi» 
cjalne z dnia 23 lutego 1923 roku. Za 100 leg. w  ładunkach wa» 
gonowych- D ostaw a zaraz- Ceny dla handlu hurtownegn. 
Zyto 118 OuO— '24  000, pszenica 165 000— 185 0oo, jęczm ień  
brow arow y 90 000 -95 000, ow ies 95 000— 100 000, mąka żyt* 
nla 102 000—412 000, mąka pszenna 270 000 - 290 000, ospą 
żytma64 000, ospa pszenna 64 000, groch polny 85 000— 90 000, 
groch Jadalny 120 000—140 000, Seradela 180 000—220 000, 
tatarka 75 000—85 000, łubin niebieski 6t 000—90 000, hthirt 
żółty  60 OuO—90 000 marek. Czczupte dow ozy, popyt oży* 
w tony. Usposobienie mocne.

I W WARSZAWIE W GDAWSKU
J Mrk. (niem.) 2-20 (POI.) 15 — 4:0
f Dolar —51 OOO. Dola - 22—23000
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Listy z Paryża.
(Od własnego korespondenta „Głosu Pomorskiego.1)

P a r y ż  14 lutego 
D L A C Z E G O  W  P O L S C E  T R W A  

I N F L A C J A .
Odczyt p. Bouniois. — Stan finansów Francji. — Stare 
prawdy. — Kryterium obiektywnego sadu cudzoziem­
ców. — ro trzeba zwartej i rOi.un.nej opinii finansowej 

w Polsce.
Odczyt p. Oastona bouniolsa, wysokiego urzędnitca 

francuskiego, wygłoszony przed śmietanką kół finanso­
wych i przemysłowych Paryża w dn. 12 bm. w  Sali 
Szkoły Nauk Politycznych zrodził potrzebę napisania tej 
korespondencji.

P. Bouniois powrócił świeżo z objazdu państw ce- 
syinych i sukcesyjnych po'Starej Austrji. Badał tam, z 
ramienia rządu francuskiego sytuację ekonomiczną, a 
w  Szczególności finansową młodych państw powstałych 
ua gmachu monarchj Habsburgów. Był oczywdcie i w 
Polsce. Przedwczoraj zaawał niejako spraw ozdani z 
tego. co widział, a bdczyt jego nosił tytuł: „Zagadnienia 
ekonomiczne i finansowe Centralnej Europy.

Interesuje nas oczywiście to, co p. Beurrols mówił 
o Polsce. Mówił, jak zwykłe w tak ch razach przyjaźni 
nam Francuzi, z pewnem zakłopotaniem. Bo jak też 
Scharakteryzować stan finansowy Polski? Czechosło­
wacja ma sytuację walutową doskonałą. Stan inflacji 
należy tam do przeszłości. Korona czeska od dawna 
icst stabilizowaną. Zresztą nie mogło być mączek po­
nieważ polityką finansową'rządzTą od początku zasada, 
mniej wydawaj, a więcej zarabiaj!

Ale Czechy nie były zniszczone! Zato zniszczoną 
była Serbia i Rumunia. fatalnie zniszczone przez bolsze- 
■wizm Węgry. Tymczasem wszędzie w tych państwach, 
pommo braku wagonów, lokomotyw, surowców itd. 
stan fnansowy stalć s'ę. Polepsza i widoki są naogół do­
bre. Austrja natonrast, iak się wyraził prelegent „con- 
juite aux abimes de la facon que 1‘ on saif" (kierowana do 
przepaści w  wiadomy sposób) w chwili obecnej usiłuje 
oawrócc z d^ogi, na któ**a M yęnchneła nnlił vka wvhuta 
łego etatyzmu. N'estety, dz'ś iuż ten powrót nie tylko 
zależy od ąenergii iuaności całej i powagi rządu11, ale i 
od pomocy Wielkich mocarstw11.

Budżet Austrji na rok 1923 został ustalony w rumie 
około 3.000 miliardów- Jest to dowód dla prelegenta 
wystarczający, staczania sie Austrii do przepaści. Bud­
żet polski, a raczej prowizorium budżetowe wyniosło 
na pierwszy kwartał 1.1000 miliardów, a p. G. Bouniois 
z zażenowaniem przyznaje, że Polska n e  potrafiła do- 
ychczas wybrnąć ze jwoich kłopotów inflacyjnych i de­

ficytowych. Wyraził to w nastepującem zdaniu, pcłnem 
kurtuazji: „Okoliczności polityczne nie ;x>zwoliły Połace 
opanować inflację kredytu i deficyt budżetowy.-'

Okoliczności polityczne! Słowo to, użyte w tym 
wypadku, dla wykształconego Francuza oznacza: Ko­
nieczności w ojenne— w okresie wojny i syrenie pod­
szepty — w okresie pokoju. Francja miała też swoich 
etatystów i inflacionstów. Od chwili zawieszenia broni, 
a bodai że i do dziś nie ustawano w doradzaniu rządo- 
w  (francuskiemu mmei lub więcej świadomie inflacyjnej 

-'polityk' skarbowej. Przekonywano, że świat przyzwy­
czaił się do papierowej monety, że siłą rzeczy powstała 
moneta abstrakcyjna, że nie ma po co powracać do daw­
nego parytetu, że stare pra way niepowrotnie zoankru- 
towały.

Me Francja za przykładem Angin oparła się tyrn 
zwodniczym podszeptom. Funi szterimgów angielskich 
dochodzi już do sw oej wartości legalnej z różnicą o- 
statmo 4 procent. Frank francuski trzyma się jeszcze 
w swei stabhizowanej wartości 0,32 franka złotego, ale 
Wszystko sję składa na stopn ową deflację franka. Oto 
bowiem awansy Banku Francuskiego skarbowi państwa 
zmniejszyły się za rok 1922 o miliard franków, ogólna 
zaś suma długu skarbu wobe cbanku emisyjnego wynosi 
23 miliardy fr., podczas gdy r. 192Ó wynosiła jeszcze 

ł  pół miliardów. Stare prawdy monetarne — mer- 
kantylistów i fiziokratów — o plemądzu-towarze i o kre­
dycie, opartym na zaufaniu całkowitem, zostały ponow­
nie w prawach przywrócone, a Francja chyba na tern 
źle nie wyszła. Jeżeli dziś — po Ruhrze — niepodobna 
spekulować dłużej na zniżce franka, należy to przypinać 
polityce deflacyinej rządu Poincarego.

Inflaćia i defcyt, defcyt i inflaca — oto sa dwa ma­
giczne słowa, po których przeciętny cudzoziemiec ara­
ba. sobie opinię o ialrmś kraju- Nie sztuka i literatura, 
nie Wynalazki nawet nie rozwój tej czy innei gałęzi 
przemysłu "mponuią przeciętnemu cudzoziemcowi w 
czasach dzisiejszych. Imponuje deflacia . budżet czynny

Z bliska i z daleka.
„Kraina Pragnienia”.

,.Kraina P ram ien a11 nazwał Saharę msarz francuski 
Fromentin, gdy w r. 1382 stanął w El Kantara — ostat­
nim wówczas punkcie, dokąd sięgało w Algierze pano­
wano Francji — i spojrzał na ciągnące się przed nim 
morze bezkłosne i bezwodne, na którego piaszczystej po 
wierzchni wydmy tworzyły fale, gdy poznał ten świat, 
którego jedynemi elementami są piasek, żółty lotny pia­
sek i :>r palący słońca.

Kxóż wtedy mógł przewidzieć, że w siedmdziesiąt 
lat późn ej panowanie francuskie sięgać będzie aż po da­
leki Niger? Ze po tern morzu piasku, poprzez te bez­
wodne i bezludne przestrzenie, gdzie dotąd, jedynie 
przystosowany do nich przez naturę wieibłąd, mógł słu­
żyć jako środek lokomocji, kursować będą poazdy, po­
ruszane motorem i że kusić się będą ludzie o przebycie 
tego oceanu plasku drogę dostępną dotąd jedynie pta­
kom, prźeż powietrzny bezmiar?

Falska jest też sądzoną według tych kryteriów, a re­
zultat tych sądów jest gorszy, niż to nam się zdaje.

O tern się u nas r.e myśli, ale bo też dyskusja w 
sprawach finansowych nie jest dziś jeszcze w Polsce po­
ważnie przeprowadzoną. Dotychczas mamy opinię pu­
bliczną wyłącznie stronnictw politycznych. Nasze pi­
sma są najczęściej partyjnemu W tych warunkach trud­
no, ażeby się  rozwijały dyskusje zasadmeze. Opinji do­
minują wciąż kwestję aktualne, a związek tych kwestyj 
z wielkimi zasadniczymi problematami naszego życia 
państwowego coraz bardzie! zatraca

Reformę finansów musimy w :ęc zacząć od reformy 
tego, co urabia naśzą opinią. Niech wreszcie zabiorą 
głos uniwersytety, niech przemówią przedstawiciele nau­
ki, przemysłu, handlu, banków, instytucji gospodarczych, 
kooperatyw.

Prezydent Wojciechowski zapoczątkował tę dysku­
sję, niech za jego przykładem pó’dą wszystkie stronni­
ctwa polityczne, pragnące do bt a Polski. i zarządzą an­
kiety, dyskus’ę na łamach pism, w aulach uniwersyte­
tów. w  salach publicznych.'

Pierwszym nakazem Mickiewiczowskiej zasady: 
„polepszenie serc" jest pogłębienie bueilektu.

S t e f a n  W i o s z c z e w s k i

r s i ł d z u  b i s k u p o w i  ł u k o m s k i e m u  w  h o ł d z i e

głębokim ślemy na dzień uroczystej i radosnej rocznicy 
25-lecia kapłaństwa z nad brygów pomorskich Wisły z 
z głębi serca płynące życzenia na dalsze lata błogosła­
wionej i owocnej pracy.

Ks. b skup Stanisław Łukomski, sufragan poznański, 
nie obcy społeczeństwu, między innemi i pomorskiemu. 
Przecież około niego położył nitmniejsze zasługi przez 
działalność swą na polu oświatowym, a szczególnie 
szkolnictwa. j

Był on iednym z ponierów, jednym ;g najpoważ­
niejszych twórców szkolnictwa polskiego w chwali, gdy 
poczęła świtać Jutrzenka Swobuda, i gdy nadeszła chwi­
la wyzwolin Pomorza i Wielkopolski.

Jako szef departamentu oświatowego Komisariatu 
Naczelnej Rady Ludowej położył ks„ biskup Łukomsk 

wów czas leszcze kanonk kapituły poznańskiej — nie­
spożyte zasługi, nakreślając plan nietyhco szkolnictwa 
samego, ale i metody celowej pracy w szkole i przez 
szkołę celem wyplenienia niemieckiego ducha. Tu na 
Pomorzu według jego ś w a t łych wskazówek pracowa­
ła ofiarnie dawniejsza komisja sztam a z p. orof. Łęgów- 
skim.

To też Dostojny Jubilat tę część pracy Swego ży­
cia najbardziej umiłował ! ukochał, wlał W nią całą 
Swą duszę, ciesząc się zbożneml iej owocami.

Społeczeństwo umiało ocenić te prace, odpłacając za 
nią sercem pełnem wdzięczności.' I możemy % całym 
spokojem powiedzieć, że ks. biskup Łukomski należy nie- 
iylko do czołowych przedstawicieli naszej dzfeinicy, ale 
i dc najbardziej czczonych i umiłowanych.

Oczyw;ście pracy na polu oświatowym i kul­
turalnym towarzyszy wytężona praca duszpasterska i 
koścelna. Przecież wyszedł z tej najlepszej szkoły 
pracy, mądrości i cierpień jaka była za czasów śp. Arcy­
biskupa Slablewskiego na stanowisku kapelana tego pol­
skiego męczennika narodowego w infule*

Dziś w  pełni sil i życia będąc doradcą kardynała 
Dalbora odclaie się z niemniejszym zapałem i energią 
sprawom kościelnym i narodowym. Głos jego Ważki 
brzmi jako mądre napomnienie zachęty, ale i rozwagi.

I pr^ed tym to Dostojnikiem Kościoła i narodu spo­
łeczeństwo cale, a Szczególnie wielkopolskie, z głęboką 
czcią i wdzięcznością chyli czoła, serdeczne ad 
multos fełicescjue annos (na dalsze długie i błogosławione 
lata).

iMowości wydawnicze.
—  WSZECHPOLSKI PRZEGLĄD KUPIECKI” nr * z

anta 25 lutego br. zawiera* Stosunek władz do kupiectwa. 
Izba Przem ysłowo-Handlowa Grudzbidzko^tarogardzka w 
sprawie zmiany obowiązującej usrawy o lichw ie wojennej- — 
Z działalności Centrali. — M. P- Tydzień gospodarczo»po'itycz 
ny. — Ełk. Na margines e ustaw podatkowych. U staw y i

To też świat cały zainteresował się rezultatem wy­
prawy, którą zorganizowała firma konstrukcji automo­
bili Citroen, a której celem było przebycie Sahary samo­
chodem.

Ekspedycja, na ktorel czele staro dwóch śmiałych i 
doświadczonych podróżnków, Audcin - Dubreuil i 
Haąrdt. wyruszyła 18 grudnia r. z. z Tonggourt u i»md- 
niowego krańcu Algieru i stanęła 7 stycznia br. w T im ­
buktu na pograniczu Sahary i Sudanu.

Przebyli więc oni Saharę w  jej największej szeroko­
ści i zrob 'i mmeiwiecej 3 170 ki,lome.tróv drogi. Prze1 
byli ją szczęśliwie i stosunkowo, jak na dane warunki, 

*w bardzo krótkim czasie, bo w przeciągu ledwo dwu­
dziestu dni. Mogłoby się to zdawać wspaniałym rekor­
dem turystycznym i niczem więcej, temu, kto niema po­
jęcia o niebezpieczeństwach i trudnościach, jakie po­
droż przez Saharę za sobą pociąga..

Podróżmk Kamil Vałlaux, do -Lona}> znawca Saha­
ry  daje w  artykule w  „Echo de Paris11 zajmująca foto­
grafię największej pustyni świata,

Sahara u wybrzeży swych wydaje się je-łnostalnem

czporząózenta prawne —  Z życia  TowErzystv'- — Wlado* 
m ości gospodarcze — N ow e czasopisma. — To w. Akc. „Re® 
klama Polska”. — Giełda* Adres Redancii I administracji: 
Grudziądz, W ybickiego nr. 31*
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Wiadomości bieżące.
K a le n d a r z : Niedż.ela. Wiktora. Wschód słońca 7.0 
aaehód 5.28 Wi«uó1 księżyca 11.3Ć zachód 2.27,

JO
MUZEUM otwarte, w środy i soboty oa 12—z, w  nie­

dziele i święta od 11—2 godz-
AJ.

BnSLJOl ERA I CZYTELNIA T. C  L. otwarta w dul
powszednie od godz. 5—7, *łla Fziec* w środy 5 so­
boty od zo4ł .  4—S.

&
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. W s o b o t ę

dnia 2*1 hu ego wieczorem o Ko d /in ie  8=mej „ U r w is " ,  korne* 
dja w  3 antach, Katerwy, zniżki ważne.

W n i e d z i e l ę ,  dnia 25 lutego wieczorem  o goazinie 8 
„ K r o l o w a  P r z e d m i e ś c i a " ,  sztuka ze opiewam i tań* 
camt w 5 obrazach, Krumłowsktego.

W p o n i e d z i a ł e k ,  dnia 26 lutego z powodu próby gc« 
ncralnej do ,,C z*a r t o  w  s  k i  c j l a w  y", przedstawienia nie  
będzlę.

WC w t o r e k ,  dnia 27 lutego w ieczorem  o godzinie 3 
po rac p ierw szy , , C z a r t o  v .; s k a  Ł a w a " ,  sztuka ze śpie* 
wami i tańcami w 4 aktach, Oalasiewicza-

— ** TEATR MIEJSKI W GRUDZIĄDZU* D z i s i a j  w 
s  c b ot ę w esoły  i pogodny „U i  w i  s " , Katerwy z p. K ostecką 
w rolt tytułowej- Komedja ta c .eszy  się  nadzwyczajnem po* 
wodzeniem rtzicki znakomitej grze artystów  z pp* Hart manno* 
w ą, Czekallówną, Lenkiem, Zbterz^ ńskim i Cichockinj. Przed  
staw ien ie  to odbędzie s ię  po cenach zniżkow ych. W n i e 5 
d z i e l ę  wieczorem o u&dztnie 8=mej ,. K r ó l o w a  P r z e d *  
ni t e ś c i a " ,  ludowa sztuka ze śpiew am i i tańcami w 5 obra* 
zach. W sztuce tei występuje cały  zCspó' artystyczny z p. 
P alczew ską n? czele Przy pulpicie kap-lm istrz p. Da w id o* 
wicz* W p o n i e d z t a i e k  z powodu przygo tow an ia  do 
generalnej próby „C z a r t o w s L a Ł a w a "  przedstaw ienia 
nie będzie. W e w i ó r e k  w ystaw ia dyrekcja jeden z  najpo* 
tę in iejszych  dramątow m uzycznych p. t. C z  a r t o w s k a 
Ł a w  a", Galasiewlcza. W sztuce tej charaKteryzuje auior 
życie  w ieśn!aków i w ieśniaczek z gw arą krakowską- Znany 
kompozytor polski śp. W roński napisał do sztuki tei przecudną 
muzykę, opartą na m otyw acl swojskich- Przepiękne stroje 
wieśniaczek, oraz now e tło dekoracyjna rokują sztuce te; 
długotrwałe powoazCnie. W  g łów nydt rolach w ystąpią pp-i; 
hartm annowa, P abzew ska, Tokarska, Kostecka, D rozdowska, 
Czekanów na, Le..k, Andrzejewski, C ichocki Gorzkowski, ZMe 
rzyński, Z byszkow sk i Loziuski i  inni. Tańci układu p. ■ >  
chockiego. D yrygow ać będzie p* Dawidftwicz. Reżyseruje £>. 
dyr* Lange.

— **  ŚW IATOW EJ SŁAW Y TENOR ANTONI KOHMANN 
*rtysla op= .y  w  rrat.kfurcic nad M enen , cozpcczął Już tournee 
a .tystyczne w P olsce, budząc w e w szyvk tch  miastach ogólny  
zacbwyt* Prasa zagraniczna prze' Mota fachowych rCcenzfcn* 
tćw staw ia  A. Kohmanna ua pierwszo u  miejscu pośród w spół­
czesnych śpiew aków  est-a-low ych* Krlimanu odtw orzy nai* 
cudn'ejsze arje operowe, zakończy zaś prog-um wspaniałą 
„Pieśnią konkursową" z „MeisterstngCr“, Wagnera- Konctrt 
Kohmanna, zorganizow any nakładem olbrzymach kosztów, 
odbędzie się w naszem m ieście dnia 2 marca tj. w piątek w  
sali Teatru Miejskiego* Ze względu na zainteresowanie, jakie 
obudził koncert Kohmanna. w cześniejsze zaopatrzenie się w  
bilety jest wskazane. B ilety są w cześniej do nabycia w sk!a= 
uzie p. W awrzyniaka, Plac 23*go Stycznia.

— ** NA AKAUEMJĘ KOPERNIKOWSKĄ, która n ia ła  
m iejsce wczorajszego wiecz.oru w Teatrze Miejskim, przy* 
była  garstka obyw ateli m iasta Grudziądza, ictóra wvpebr!a 
zaledwie piątą część widowni. A szkoda, gdyż program, jaki 
przygotowano, nadzw yczaj jw ważuy i urozmaicony, wypadł 
ku ogólnemu zadowoleniu.

Akademię rozpo częła orkiestra 64 p. p. pod_ batutą p. por. 
D aw idow icza, odegraw szy polonez Oguiskiego t „Ducha Wo< 
5«wody“, Grossm&nna z wielkim ap'auzcm publiczności. Po 
produkcjach orkiestry 64 p. p- — artysta di am atyczny naszego  
teatru p. Gorzkowski oddeklam owa' z naieżytern zrozumie* 
niem ,,H>mn na cześć Kopernika", L. O gińskiego, poczem  na* 
stąpiły  śp iew y chóru m ęsk’ego setn’r.arjum i auczycieisktego. 
Jak wńelkie było pow odzenie lego popisu św iadczy fakt, że  
publiczność nie data zejść ze sceny p. prot. Tomaszewskiemu, 
d y -y g e n to r i chóru, żąaając burzą oklasaów licznych nad* 
datków. Obecni na Akademii znaw cy śpiewu chóralnego, wy* 
rażali wielkie uznanie dia pracy prof. p. T om aszew skiego, kwa 
Hftkując jes o chór, jako bezoprzecznłc najlepszy chór męski w 
Grudziądzu.

.norzen. piasku, rfiwniną lekko uofaolwaną wydmami 
Tak'jednak nie jest. Sahara ma także przestrzenią po­
kryte szutrem i kamieniami i te są jeszcze straszniejsze 
do przebycia niż piaski pustynne, Przestrzenie piaszczy­
ste mają pa ogół żyły podz emne wody, miejscami oazy 
przy źródłach i wegetacje zaś t. zw. Regi, kamieniste 
obszary Sahary nie mają ich zupełnie. Są w wiec prze­
strzenie. gdzie nic nie żyje ani rośnie. Tak ni jest ob* 
szar Tauez rouft, gdzie najmniejsze poblądzenli i zejście 
7 traktu karawanowego grozi zagładą podróżnikowi-

•Sahara ma też skaliste płaskowyża, wyraslające t  
piaszczystego łub kamienistego podnóża. W  szczelinach 
tych skał, czasem zachowuje się mcc& wody — o ile się 
zdarzy, że deszcz, rzadki ewenement na Saharze, spad­
nie. Wreszcie w centralne! Saharze wznoszą sie góry, 
poszarpane i dzikie i to gniazda lub pasma górskie wca­
le pokaźne, „ak n. p. góry Hoggar, Tibesti i Air, których 
szczyty dosiegaja 25u0 i 3000 m wysokosc,. Góry te 
noszą wyraźne Ślady wulkanicznego pochodzenia.

Przyczyna pustynności tycn olbrz-jonich obszarów 
nie jest brak wody w głębokości podziemnych, lecz
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Środkcrwą część programu Akadem}? w jpeln iła  prelekcja 
prof- p- Babskiego, który w pótgodztnnem przemówieniu dal 
treściw y obraz życia  i tw órczości Mikolaia Kopernika. Po  
prelekcji nastąpiła 10 minutowa przerwa-

W  drugiej części programu poza popisami chóru męskiego 
seminarium nauczycielskiego, które jak za pierwszym  wystę* 
?aem, nadzwyczaj zaintersowaly publiczność, (oraz przez or* 
ktestrę 64 p. p. n  w erw ą odegrana uwerturą opery Mónfnsz* 
ki ..Hrabina", — wystąpi! caty zespól artystów  Teatru M'ej* 
skiego z chóralna deklamacją ..Słonecznej kantaty", D eotym y. 
Każda deklamacja chóralna jest nadzw yczaj trudną, szczegół3 
nie deklamacja zespołu mieszanego, to też i  dziw ić się nie 
należy, —■ jeśli się w eźm ie jeszcze pod uwagę fakt, że artyści 
dla prób mieli zaledw ie dwa dni czasu, - -  że deklamacja ta 
ni w ypadła tak, jakby pragnę!5 przCde'.v0-r/stK;em sami ar* ; 
tyści- N ie trzeba zapominać i o tern. żo deklamacja chóralna 
ptemal zaw sze nic udaje się nawet na scenach stołecznych.

Całość Akademii dała wrażenie powagi, z która zestroił 
się również nasirój panujący wśród publiczności. Nie m,o» 
żerny pominąć m ilczeniem  zasługi, inką oddal art. dram. Szy* 
mański przez w ym alow anie portretu M- Kopernika, który w  
barwnem oświetleniu znajdował się na scenie przez cały czas 
trwania Akademii-

Jak s ię  dowiadujemy nadzw yczaj szczupły dochód, jak * 
uzyskano z tej Akademii, dzięki poparciu Magistratu i Ko* j 
m isji Teatralne: które zw olniły Akademię od wszelkich opłat, i 
oddając salę teatialną zupełnie bezinteresow nie, dz eki bez* i 
interesownym w ystępom  w szystk ich  biorących udział w  pro* 
gramie Akademii, — przeznaczony jest w  połow ie na zasilę* ; 
nie funduszu Biblioteki T. C. L. i  Teatru M-eisktego-

—• *  DZIECI POLSKIE Z CZYT Y  W  W EJH ER O W IE. Z 
transportu dzieci przybyłych w dniu 16 bm- z C zyty  (daleki 
wschód), pociągiem J. U- P*a (o cz?m obszerne pisaliśm y), 
w ysłano 21 bm. 99*ro dzieci do W ejherowa na w ypoczynek.

S o ra a w y
_ * *  PIELGRZYMKA DO GROBU ŚW- WOJCIECHA- i 

W niedzielę dnia 22 kw !etnta w yrusza z Poznania pod pro* ; 
tektoratem J- E. Ks. Kardynała Dalbora pielgrzymka do gro* ; 
bu św . W ojciecha w Gnieźnie. Pielgrzym ka po odbytem ;ną* 
bożeństwie przy grobie św . W ojciecha zw iedzi następnie ko* j  
śc io ły  i pamiątki historyczne Gniezna.

Z Poznania, pielgrzymka w yruszy rannym pociągiem do ! 
Gniezna zabierając w szystkich poznańskich uczestników.; 
Pielgrzym i z innych stron (p p - Grudziądza) w inu1 w  jannych  
godzinach przybyć już do Gniezna, aby tam połączyć się z 
pielgrzymka- BFższych szczegółów  udziela piśmiennie z ra= 
nrenia Komitetu Pielgrzym - Kat- Tów- Rob. Polskich w Po* 
znaniu p. W alenty Szubert Poznań ul- P iaskow a Nr. S.

Podziękowania.
—* *  NA KUCHNIE LUDOWĄ złożyli: pp- Strzyżew ie*  

beczkę kapusty i  centnar makaronu, Meyer m istrz bednarski 
M ałe Tarpno w anieneczkę i  wiadro. Ofiarodawcom składa 
podziękow anie Kuchnia Ludowa-

— ** NA KUCHNIĘ LUDOWĄ złoży ły  Pom orskie Zakłady 
Ceramiczne hojna ofiarę w  w ysokości jednego snifjona marek. 
Oprócz tego ofiarowali pp. N ow akow ski i Andrzejewski po 1 
beczce śledzi a p. R ozanow ski 300 000 marek. Za tak hojne 
dary składa Kuchnia Ludowa najserdeczniejsze podziękowanie.

— ** PODZIĘKOWANIE. P. K- Konvin=P!otrowska zło* 
ży ła  na nasze ręoe 125 000 marek zebrane w dntu jej Imienin 
przez uczmów szkoły Im. J a ch o w icza /a  oddane do rozporza* 
dzenla zam iast upominku na cele Tów- C zerw. Krzyża- Hój* 
nej ofiarodawczyni stokrotne ,Bóg zapłać".

Maria Ż.y b o r s k a  —  Jadwiga S i p a j ł  o w  a-
NA BUDOWĘ KOŚCIOŁA W TARPNIE złożyli ta* 

Skawie w dalszym ciągu pp- Bronikowski 1 miljon marek, 
dyr- Ostrowski' 150 000 marek, Polley 100 000 marek, N- N. 
100 000 marek, Dyrekcia i urzędnicy P . K. K- P- 69 000 marek, 
Neumann 50 000 marek, L istew irk 10 000 marek, K odubow ie  
10 000 marek, W ojciechowska 10 000 marek, nadesłali też o* 
fiary na ten cel XX. proboszczow ie- Maftkowski*Padzyn 10 
ty s ięcy  marek, Czapl5wski=Byszewo 50 000 marek, Borowski* 
P'&ce 15 000 marek, Chmtelecki*L:dzbark 2 000 marek, Doe* 
ring*ICokoszkowy 3 000 marek. śentkow sk^B obrow o 5 000 ma* 
rek, KamtńskisSzczuka 5 000 marek, Stefański*Jastarnia 1 600 
marek Kitzemann*Leśno 2 000 marek, Banteckł*Chefmża 10 
tysięcy  marek, W ronczycki*Lembork 1 000 marek. Paczek*Qru 
dziada 10 000 marek, Schu.lz*Lignówy 2 000 marek, Drapiew* 
ski*Nowac8rkiew 20 000 marek, Fittkau=Puck 10 000 marek, 
B?ędzki=Paczewo 19 000 marek, Nowak*Sk.arlin 3 000 marek, 
Repiński=Polskie Laki 5 000 marek, R e:ch=Zarnowiec 3 000 
marek, fel!ński=Lnlano 5 000 . marek, Roehle*Łuz!no 1 000 ma* 
rek, Ledochowskt*Kiełpiny 5 000 marek P rzybyszew skbW lelo*  
wtez 3 000 marek, Kurowski*W ielkie Radpwiska 5 000 marek, 
C zapiew skkSw ornegacic 1 000 marek, Fe!ski=Szvnwałd 5 000 
marek. Mańkowsk’*Szynych 3 000 marek, Kowalski=Kazanioe 
5000 marek, Bączkowski*Tczew 5 000 marek, Sychowski*Bo< 
leszyn 6 000 marek, dr- I<refft*Zblewo 10 000 marek, Flsch* 
marek, Zielińsk:=Lniano 5 000 marek, Roehle*Łuztno 1 000 ma* 
rek- Zaś na sierocińce z łoży ł p. Kaz. B alcerow icz 200 000

klimat niezwykle suchy tych okolic. Niebo nad Saharą 
zawsze jest pogodne i błękitne. W powietrzu niema pra­
wie pary wodnek Temu faktowi należy przypisać nie­
słychany blask, jaki gwiazdy rzucaia wśród pustyni w 
nocy. To też deszcze należa rzeczywiście do fenomenów 
w Saharze. Kapitan Angiera*. jeden z najlepszych 
znawców Sahary, zapisał, że w ciągu czterech lat, 
które dokładnej obserwacji pod względem klimatycznym 
podda? — deszcz padał na Saharę akurat. Cztery razy! 
Obserwację iego wykazały dalej, że w powietrzu naj­
częściej] znajduje sie tam zaledwie 5 proc- pary wodne! 
— a n. p. w Ardąr, bedącem placówka francuską i oazą, 
nigdy wiece] iak 4 proc. pary wodnej nie zawiera atmo­
sfera.

Przyczyna tej niebywałe! suchości powietrza są 
w iatr/. W iatry te zaś spowodowane są utrzymmącem 
s?e ciągle i niezmiennie bardzo wysokiem ciśnieniem po­
wietrza w rearonach północnych pustyni.

Ta suchość klimatu i za nią ;dąca suchość gleby pia­
szczystej powoduie prawie że zupełny zanik wszelkiej 
roślonności i życia zwierzęcego- Sa jednak różne stop-
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marek. W szystkim  ofiarodawcom z całego serca składam 
,,Bóg zapiać", prosząc o dalsze ofiary wszystkich, którzy  
zrozumienie mają dla potrzeby nowego kościoła w naszej 
paraf ji. * ks. I) e m b e k ■

P g re h  fc w a rsw s& w .
—(rt) ZWłĄżEK PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH u* 

rządza w e wtorek, dnia 27*go bm- o godzinie 7 i  pół włeczo* 
rem na sali Hotelu W arszawsldego w ielkie zesranie ag i tacy i* 
n e, na które zaprasza się w szystkich członków i gości. Wszy* 
scy  dotąd nie zorganizowani pracow-niey biurowi, bankowcy, 
urzędnicy prywatni i  handlowcy ntech zrozumieją nareszcie 
sprawę, by na wtorkowe zebranie jak najHczn"’ej się staw ić  
Omawiane będa 1? tylko sprawy zawodowe. Szczegóły patrz 
w ogłoszeniach. Zarząd.

R e k l a m a .
— LUCREZ1A BOPGJA- Od wtorku 27 bm- począw szy  

w yśw ietla  Kino „Apollo" przy Groblcrwej ulicy najw iększy  
flm  produkcji w szechśw iatow ej ,.Lucre-:a Borgia". potężny  
dramat z epoki odrodzenia w 2 seriach (12 aktach).

**• KORSO*KINO. Tylko do wtorku piąta i ostatnia serja 
„Tajemnice Dżungli" p. t. ,,W utraconym kraiu" w  7 wspa* 
niałych aktach W sobotę o godzinie 4=tej przedstawienie dla 
dzieci.

Z Pomorza.
—** GNIEW* (Ze stosunków kołonizacyjnych)- Od ied* 

nego z obyw ateli gniew skich otrzymujemy następującą kores* 
pondencję: „Przed niejakim czasem została przyznana dr-
Ludwikowi Podkomorskiemu z Pelplina rasztówka w  Opaleniu 
pow. Oniew, pozostałość po dawniejszym U rzędzie Osadni* 
czym- W ydział Pow iatow y w ‘Gniewie starał ste także o tę 
resztów kę celem założenia tam szkoły rolniczej, na co się 
majątek ten nadzwyczaj nadawał. Pomimo to, została owa  
reszfówka przyznana nie rolnikowi, lekarzowi, który w dal* 
szym  ciągu praktykę lekarską w okolicy Pelplina uprawia. 
Oburzenie w szystkich, tak małorolnych jak i w iększych oby* 
wafeli tutejszych powiatu iCst ogromne. A teraz drugi fakt:

M niejw:ęeej w sierpniu ubiegłego roku nabył Niemiec 
Jahnke, kup!ec z Gniewu 40*morgowe podmiejskie gospodar* 
siw o ro,ne od Polaka. Pomimo, iż o gospodarstwie rolnem 
najmniejsz. pojęcia nie ma i na kupiectwie dorobi? się wprost 
miliardowej fortuny, ma najlepsze widoki otrzymania pozwo* 
leństwa na przew łaszczenie od Urzędu Ziemskiego- Jak sam  
tw ierdzi, i i  gdy tylko zechce, w szystko jnoże w  Polsce os»ą= 
gnąć. Że sprawa jego jest na najlepszej drodze w ynika z tego, 
iż  sąd zaw ezw ał rolników celem zaopiniowania jak p- Jahnke 
na $ej ziem i gospodaruje. O czyw iście nietrudno miliarderowi 
gospodarować na 40*tu morgach. Lecz gdzie nabyć będą mo* 
gli gospodarze*Polacy warsztat pracy, jeżeli nierolnicy, kupcy 
miliarderzy ztmię polską w ykupią? „W Niemczech napewno 
nie, chyba w Kamerunie".

Z całej Polski,
— ** POZNAŃ- (Obława na waluefarzy). P rzeć kilku

dniami policja urządziła obław ę na waluctarzy i otoczyła cu= 
kiernię żydow ską przy ul- P ocztow ej i  cukiernię „Polonja". 
Po przeprowadzonej rewizji przyłapano kilku osobników z 
większa ilością dolarów i marek niem ieckich, a jednemu ży= 
dowi z Sosnow ca odebrano przeszło 5 miljonów marek nie* 
mieckich.

(N ieszczęśliw y wypadek). Przy placu W olności schwy* 
cił tramwaj elektryczny pewnego przechodnia, m ężczyznę w  
starszym  wieku- N ieszczęśliw ego wlókł w óz spory kawał 
drogi, aż w końcu dostał się zupełnie pod koła. Z ciężktemi 
obrażeniami ciała odw ieziono ofiarę n ieszczęśliw ego wypad* 
ku do szpitala miejskiego.

— **  WARSZAWA- (Z przygotowań do uroczystości ro» 
kftniańsfcich w Krakowie), Na uroczystość pogrzebu bohate* 
rów  z pod Rokitna, w  imieniu rządu w yjechał z W arszaw y  
do Krakowa min- spraw w ojskow ych p. generał Sosnkowski-

— ** KIELCE- (Odkrycie nieznanych minerałów)- W  zna* 
nej kopalni miedzi w pobliżu Kielc, dzięki ostatnim poszuki* 
waniom odkryto ciała kruszcowe, dotychczas w mineralogji 
nieznane. Jedno z nich, t. zw- miedzianka zaw iera dużo mie* 
dzi, arsenu i  siarki oraz drobne ilości srebra, kobaltu i bizmu* 
tu.

N owoodkryty s ła szycy t obfituje w arsen, którego zawie* 
ra 30 proc., lubeekit zaś jest rudą mającą dużo koblatu, man* 
ganu 1 miedzi. D w a ostatnie te ciała nazwane są na cześć  
niezapomnianego Staszyca i głośnego ministra skarbu Lubec* 
kiego, którzy przed 100 laty utw orzyli polski przem ysł gór* 
niczy, zw łaszcza kopalnictwo żelazne i cynkow e.

— **  LWÓW. (Ofiarność profesorów f obyw atelstw a na 
cele ośw iatow e). W skutek odezw y rektora politechnik], gro*

ni* tej jałowoścf. Są przestrzenie na pół pustynne w Sa­
harze, gdzie rośnie akada. fcamarys i niskie kolczaste 
krzewy. W tych okolicach też żyie pustynna fauna, a 
wiec orły. antylopy, szakale, wielka bczba gadów, mie­
dzy którenri straszna żmija rogata, i cała masa owadów, 
bardzo dokuczliwych dla człowieka wędrującego po Sa­
harze. Lecz są też przestrzenie, gdzie ani rośliny, ani 
zwierzęcia, no i oczywiście ludzkiej twarzy nie spot­
kasz.

Toteż tylko nieliczne szczery ludzkie, ,'fedne koczo­
wnicze, drugie owadfe zaludniają skąpo Saharę.

Wedle kapitana Angieras‘a klimat Sahary pterwot- 
ltie był inny. Z biegiem ’ wieków osusza się on coraz 
bardziej 1 różnica w ciągu .jednego stulecia jest wprost 
widoczna i dotykalna.

Z punktu więc widzenia gospodarczego, opanowanie 
Sahary i swobodne podróżowanie po niej nie ma wiel­
kiego znaczenia. Klimatu tamtejszego nikt zmienić nie 
zdoła.

Jednakże ekspedycja Citroen wielkie ma znaczenie 
z punktu widzenia strategicznego i politycznego.
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no profesorów  tej szkoły  opodatkow ało  się na rok 1923 na cel 
n iesienia pom ocy biednej m łodzieży jtud ju jacej. Akcja ta wy* 
dała  2 m iljony m arek, do k tórego  to  funduszu ziem ianin Gro* 
cholski dołożył 1 m iljon marek. O dezw a rektora zwraca stę 
także  do społeczeństw a z p rośbą o poparcie budowy drugie* 
go domu techników, k tó ry  m łodzież po w iększej części budu* 
je w łasnem i rękam i- B udynek doprowadzony jest już do pier* 
w szego. pietra- B udow a może utknąć, jeżeli społeczeństw o  
nie pośpiesży z poaioca-

(Senzacyjny proces)- W e Lw ow ie rozpoczął stę w tych  
dniach proces p rzeciw  pannie Diertner, oskarżonej o szpijgo*  
s tw o  na rzecz  Austrji* Przestępczyni m- i  bezpodstawnie  
denuncjow ała przed władzami austrackiemi po inw azji rosyj* 
sklej szereg  w yb itnych  osobtsiości Lw ow a, zarzucając tm 
zdradę głów ną, szpiegostw o, m oskalofilstwo itd . P roces 
po trw a kilka dni. Po ukończeniu procesu podamy jego wy* 
nikt-

Z całego świata.
— **  BERLIN. (Krwawa bójka na w?ecu politycz-iym ).

W  B erlinie odbył stę w iec publ:czny 'D eu tsche  Y oelkischę Par* 
te i, na k iórem  zjawili się socjaliści i  komuniści. W  odpowie* 
dzi na przem ów ienia  posła Greffe zaśpiewano międzynaro* 
dówkę skutk iem  czego w yn ik ła  bójka, co zm usiło poltcję do 
in te rw e n c ji Kilka osób jes t poranionych.

— ** BUDAPESZT- (Zamach dynam itowy na posła)* 
W  tych  dntach usiłow ano dokonać zam achu dynam itow eo na 
posła P a ssay a  i nczelnego red ak to ia  dziennika „Az E s t“ , An* 
dora  M iklasa. W ieczorem  przyn ieśli im posłańcy  jak ieś pa* 
czki. Obaj jednak spostrzeg li w tern coś podejrzanego i ode® 
słali je na policję, gdzie znalezbno  w nich bom by ek razy tow ę
0 znacznej sile w ybuchow ej. M !n:ste rs tw o  spraw  w ew nętrz* 
nych w yznaczy ło  nagrodę 100.000 koron za w y k ry c ie  spraw* 
CÓW' W ypadek ca ły  zaś będzie rów nież  przedm iotem  obrad 
parlam entu.

— ** WIEDEŃ- (Zaburzenia m onarch istyeznej- W alk) 
m onarch istów  z socjaLstam i p rzy b ie ra ją  tu coraz szerszo  rcz* 
m iary . W  sobotę, w ieczorem  w dzielnicy 13 przyszło  do 
k rw aw ych  zajść  u licznych, w  k tórych  brało  udział w iele o* 
sób-

Z TYROLU. (Orzeł- schw ytany  ręką). W  dolinie Klcster* 
tal, c iągnącej stę z Biudetiau w kierunku A riberga, w T yrolu 
spostrzeg ł w  tych dntach — iak donoszą dzienniki w iedeńskie 
— 71=!ctni w łośc?an in  w ielkiego orła, raczącego  się na  skra* 
ju lasu św ieżo  zab itą  sarenką-

G dy w łościanin  zb liży ł się do lasu, orzeł chct.ił zerw ać 
s 'ę  do lotu objedzony jednak nie m ógł tego uczynić, zapada* 
jąc v/ m iękkim  śniegu- W ów czas w łośc:an;n ujął go rękom*
1 choć silny ptak bronił stę gw ałtow nie dziobem i  szponami* 
w łościanin nie puścił go, dzięki grubym skórzanym rekiwf* 
com przyniósł zdobycz do chaty-

Schw ytany w tak irezw ykfy sposób ptak, jest t. zw- or* 
łem skalnym (Steinadler), gnieżdżącym się w okolica d i Arl* 
berga.

Sp. 0i|?iST ipiraiisli wzel fmfercią
Ks- Leopold P ieżrzyk , m isionarz k tó ry  udzielił Sakramen* 

tó w  św 'ę ty ch  śp- E ltg juszow i N iew iadom sktem u w przede 
dzień stracenia, opisuje sw e w idzenie s ię  z nim  w następni* 

•jący  sposób-
„W e w torek , dnia 30 stycznia późnym  w ieczorem  poleca* 

no m i udać się n a ty ch m ias t do C ytadeli, by  śp. Eligiuszow i 
N tew iadom sk’emu udzielić Sakram entów  św :ętych  na  jego  
w łasne życzenie. Jechałem  p rze ię ty  do g łęb i m isją, jaką mt 
zlcotio. S łyszałem  bowiem, że dotąd stele odm aw iał p rzy jęc ia  
Sakram entu  P okuty .

K''edym w szedł do celt w ięziennej p rzy s tąp ił do m nte śp. 
EFgfusż f zaźadał przed spow iedzią chw ili rozm ow y- Zan* 
w aży ł że dotąd by? n iew ierzącym , że jednak, k iedy w wię* 
ztCniu ro zw aża ł sw ą śm ierć  i jot stosunek do społeczeństw a, 
zrozum iał, >ż go rszyć  nikogo nie może, a zatem  S ak ram en ty  
św iefe n rzy jać  pow inien . W ahał s :ę lednak i odm aw iał ich 
p rzy jęc ia , zdaw ał bow iem  sob ie  sn raw e. że zb l!żante sie  do 
tych  św ię to śc i z takich pobudek ty lko , by łoby  ich profdeknacią 
T eraz  jednak w godzinach sam otnych  kojfifemnlacji, zdała od 
zgiełku, • toczącego  ste ży c ia  zaczał B oga s in ie j odczuw ać i 
rozum ieć, zw łaszcza , że postać C hrystusa  zaw sze podziw ia? i 
ubóstw iał- C hciałby się w ięc  do Boga zbliżyć już w lepszej 
intencji-

P o  taktem  um otyw ow aniu  sw ego kroku, w yspow iadał się 
następnie, pad łszy  na kolana, p rzy ją ł z na jw iększą czcią K o­
munie św ię tą , a potem  k rz y ż . k tó ry  mu dałem  do pocałow ania 
długo trzym a? p rzy  ustach-

P op rosił zpów  o chw ilkę rozm ow y, chcąc dać pew ne złe* 
cenie, m ianow icie podziękow ać ks- kard . K akow skim u, ź t  
spełni? Jego prośbę i nie pros'? już o ułaskaw ienie-

By?o późno, czas w yjść, tem bardziei, iż rozum iałem , że 
dla tego  człow ieka każda chwila ży c ia  m usi być niezm iernie 
w ażna- Ż egnał mnie- P a trz ą c  na tę  ascetyczną, pełną zu»

Dotąd do Tombuktu i wogółe do Sudanu francu­
skiego można było jedynie dotrzeć droga wodną, kory­
tem rzeki Nigru. A Tombuktu, „Miasto Taiemnicze" 
jest bardzo ważnym punktem w Afryce północno-za­
chodniej. Jest to największy węzeł wszystkich dróff 
handlowych tych obszarów i stanowi prawdziwy łącz­
nik między czarnym a trałym światem-

Od roku 1894, kjedy zaleli je Francuzi Tombuktti 
wrasta nieustannie i pod względem charakteru i obycza­
jów jest to jedno z najciekawszych miast na kuli ziem­
skiej.

,Z ta pierwsza próba bezpośredniego połączenia po­
siadłości francuskich w Północnej Afryce ze Sudanem 
francuskim, regularnie kursuiacemi automobilami, maią 
przyjść teraz próby komunikacji drogą powietrzną. 
Wszystko to są akcie przygotowawcze do wielkiego 
p!*nu zbudowania z  czasem kolei transsaharyjsklej.

Przy szybkości ż jaką posten owych cudów- doka­
zuje na świecie, możemy się spodziewać że my jeszcze 
zobaczymy urzeczywistnienie tych olbrzymich zatnle- 
rzeii, J. Sobór,
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pełnego spokoju i  uśmiechniętą pogodnie twarz, czułem, że | 
mam obow iązek dopomóc do podtrzymania tego usposobienia. \ 
Powifcdziałem w ięc , że  społeczeństw o potępia jego czyn, ale! 
[wzrnszone jest i  z  podziw . m patrzy na n iezw ykły hart jego 
Bu&Ły,

Odparł na to: ■«
„Ja sam żałuję, żem człow ieka zabić musiał. To też sw o  

fe życie chętnie daję za jego życie- A co do mego hartu, to 
przecież usposobienie wrodzone komuś, nie jest jego żadna 
fcasługą".

Uścisnąłem  mu silnie rękę, a potem ucałowaliśm y się iak 
bracia, on uśm iechnięty, spokojny zupełnie, jak przed m iłą po- I 
dróżą, ja do głębi w strząśnięty, j

Opuszczałem celę w ięzienną, prosząc Boga o łaskę, bym j 
U podobnem usposobieniu, jak on, przechodzić m ógł kiedyś do 
Iwłaściwego życia".

Rozmaitości,
x  NOWE ODKRYCIA WOJENNE NIEMCÓW- Francu* | 

fck!«. plama ogłaszają senzaćyine artykuły, o przygotow aniach j 
wojennych N iem iec. Podobno francuski sztab generalny do­
w iedział się niedawno, iż fabryki szw ajcarskie t holenderskie I 
w których ma udział wtelki przem ysł niem iecki, wyrabiają 
maszyny dla niemieckich fabryk miń, które w edle traktatu 
Wersalskiego zostały  zniesione.

Nadto odkryto w Niemczech "ow y gaz wojenny, prze- 
•ciw  któremu używane obecnie m aski nie dają żadnej ochrony.

W ynaleziono podobro nowe aparaty radioelektryczne, 
które działają zabójczo na znaczną odległość. Prancusk sztab  
Generalny stara stę obecnie dow iedzieć bliższych szczegółów  
o tych nowych wynalazkach. I

XZ NOWOCZESNYCH STOSUNKÓW WALUTOWYCH  
Z Nowego Jorku donoszą o ciekawem wyzyskaniu różnicy j 
kursu pomiędzy dolarem a nizktem i walutami europejskiemu  

Jedna z wielkich firm nowojorskich rozsyła obecnie  
dziesiątki ty s ięcy  egzem plarzy broszur reklam owych, co je­
dnak przytem  uderza, to okoliczność, że broszury te druko­
wane są w Berlinie t ztamtąd w ysyłan e do Nowego Jorku, 
m .azalo się bowiem , że cena. wyrobu tych broszur, praca adres 
sow ania ich i w ys!an!a, w reszcie porto pocztow e są daleko 
niższe w Niemczech niż w Ameryce, firma w ięc  amerykań- 
ska zarabia na tej tranzakcji duże sumy.

x  EGIPCJANIE PRZECIW EG1PTOLOGOM. Prace wy« 
kopaliskowe pod Luksorem, uwieńczone, jak wiadomo, nad- 
spodztewanem  w ynikam i zaczynają w yw oływ ać nieoczeki= 
wane ob jaw y.1' Korespondenci dzienników angielskich dono­
szą z Katru, że  wśród ludności arabskiej pow staje w rzenie

z  powodu profonacji grobów Faraonów* P rzyw ódcy tegc ru= 
chu głoszą — nie bez słuszności że  w Europie ludzie, kto- 
rzy bezczeszczą groby są skazyw ani sądow nie i  potępiani, zaś 
ci, którzy to  samo czynią w Egipcie, otrzymują sow itą zapla= 
tę- Tajna propaganda podsyca wrzentó, tak, że archeologow ie  
nazyw ani są  pow szechnie praw ie „bezczeszczącym i św iąty- 
nie wandalami", którzy yykopują św ięte kości ku rozryw ce  
zw iedzających muzea- Nastrój ludności staje sig coraz bars 
dziej w rogi dla archeologów i uczonych, pracujących w doli- 
nie Nilu, a w obec fanatyzrri’ ai hskiego powstaje obawa o 
tch bezpieczeństwo.

x  PR2EPROWADZKA NA Ka RAWANIE. Na la b  po­
m ysł wpadł -  komunista francuski. P. Paw eł Bazin, bur- 
mistrz m iejscow ości Petit Quevilly w  dep.: Dolnej Sekw any  
podał się do dym isji, a opuszczając gnunę, uw ażał za stoso­
wne kazać ziozyć swoje meble na rekw irow any w tym  celu 
kaiew an  miejski i przew ieźć e na dworzec kolejowy. Kara­
wanu strzegli po drodze dwaj, w ynajęci przez p* Bażina, gra­
barze miejscy Nie można powiedzieć, żeby kom uniści mieli 
pom ysły w esołe.

X KIERENSKI — KELNEREM. Organ angielskiej par- 
tji robotniczej „Labour Party" donosi, że dawny naczelnik  
rządu rewolrie-uncgo w Rosji Kieroński — pełnił w Londynie 
obowiązki kelnera-

X NOWY WYBRYK MODY. Z Nuwgo Jorku donoszą, 
że stało się tam tm dii5 w ś.óa  pań paiącycn- papierosy w bi- 
buce ,  zastosowanie jej d> bat wy sukni W ylnyk ten mody 
„kreowany" przez jeden z nowojorskich magazynów ntód, roz­
powszechnił się szybko w św ieci? eleganckim

Skrawy spoferzna-iBSjiodarezE,
K A N D E L .

-  Zebranie Tow. Kupców Samodzielnych w Gru- 
dzsądzt! odbyło się w lokalu Centrali Towarzystwa. Po 
zagajeniu przez p. radcę J u r k a  zabrał głos kierownik 
p. P a c o s z y ó s k i ,  przedstawlaiąt,zebranym stan do­
chodzeń sądowych przeciw niektórym firmom.

Następnie zabrał głos p. poseł K r z y w i ń » k i . któ­
ry wytknął cały szereg błędów, powstałych wskutek 
jednostronności dotychczasowych rządów lewicowych. 
Referent przedstawił szereg bolączek handlu i przemy­
słu i wadliwości w aparacie urzędniczym. Sfery ku­
pieckie coraz to dotkliwiej odczuwała obecny groźny 
stan gospodarczy, spotęgowany drąkoósk:m postępowa­
niem ze strony w ład z . Reasumuiac swoie wywody

wskazał p. poseł Krz. na to, że tak dalej iść nie może i 
że należy stanowczo podjąć się wytężonej pracy, bo jjj 
raczej stracimy naszą niepodległość już nietylko gospo­
darczą, którei i tak nie posiadamy ale i polityczna, a 
wtedy uopiero będziemy, iak za czasów niewoli, bardzo 
dobrymi pracownikami. Referat przyjęte oklaskami.

Rozwinęła się obszerna dyskusja nad referatem t» 
posła, w której zabierali głos pp. Pacoszyński, Klimek, 
Sikorski, Jurek, Antoniewicz i inni wreszcie wybrano 
kom sję specjalna, która przedstawi władzom wyższym 
groźny stan kupieerwa naszego i zażada radykalnych 
zmian w postępowaniu władz w stosunku do mego. 
Załatwiono następnie kilka ważnych spraw wewnętrz­
nej natury, poczem przew  p. 'adca Jurek solwował łS  
branie hasłem: „Cześć kupiectwu!"

— ** W o t a y  n u m e r  „ i l l u e i r a c j i  P o l s k i e j * *  

w y s z e d ł  i  z a w i e r a  b o g a t ą  i  i n t e r e s u j ą c ą  

t r e ś ć :  T J c * n e  i  c i e k a w e  z d j ę c i u ,  *  o  k u p o  t r i o  

n e g o  Z a g ł ę b i e  T ł u h r y :  o b r a z k i  u l i c z n e  *  
K ł a j p e d y :  p o d o b i z n ą  z m a r ł e g o  g e n e r a ł a  j a ­

p o ń s k i e g o  F u r o  L i ,  z d j ę c i a  z  p o g r z e b u  m e -  

t r o p o i i t g  J e r z e g o :  l i c z n e  a r c y c i e k e w e  z d j ę ­

c i a  z  o d k r y t o  e h  w  E g i p c i e  s k a r b ó w  w  g r o ■ 
b o w c u  F a r a o n a  ' f u t a n k f a w m e t m :  z d j ę c i e  % 

m o g i f y  ś p .  N i e w i a d o m s k i e g o  n a  c m e n t a r z u  

P o w ą z k o w s k i m i  c i e k o w e  s c e n y  z  n o t r o  j a r ­

s k i e g o  z a U  ' a d t *  d l a  b e z d o m n y c h  s t a r c ó w :  

o s o b l i w y  s p o s ó b  p r z e s t r z e g a n i a  h y g j e n y  

c i a ł a  w  A m e r y c e :  ' n i e z w y k ł y  p o p i s  a k r o b a ­

t y c z n y  . i a  w y s o k o ś c i  d w u d z i e s t u  p i ę t r :  n a j ­

n o w s z y  s y s t e m  s a m o l o t u :  s c e n ę  z  k o m ę d j i  

H o n c z y ń s k i e g o  „ P a n  M a g d a l e n y ", g r a n e j  

w  T e a t r z e  R o z m a i t o ś c i ’w  W a r s r e w i e -  d a l s z y  

c i ą g  s e n s a c y j n e j  n o w e l i  R .  O s k a r d a  z  c y k l u .  

D z i w n e  o p o w i e ś c i  p .  t .  „ O c z y ,  k t ó r e  z a b i ł y . , . t s  

—  O g ł o s z e n i a .  .
„ I l u s t r a c j ę  I P o ł s k ą *  n a b y ć  t n o Z n ? * ,  t o  a d ­

m i n i s t r a c j i  n a s z e g o  p i s m a .  P a m i ę t a j m y  

o  t e r n ,  ż e  „ I l u s t r a c j a  P o " s h a x  j e s t  j s d t j n e m  

w  P o l s c e  p i s m e m  i h . s t r o w a n e m ,  k t ó r e  p o .  

s i a d a  n a j b a r d z i e j  a k t u a l n e ,  r y c i n y .

Drukarnia Pomorska T ow . Akc. Grudziądz, 
Redaktor odpowiedzialny Bolesiaw Palędzki.

ie z p ie c z w w c a
o g ie ń -g ra d

na stanowisko kierownicze poszukuj-1 
do G r u d z i ą d z a  puważne Tow. U^ez- 
pieczań. Oferty: G r u d z i ą d z ,  H otel 

D w orcow y dla K. C. |43H3

Ra dobrze irfący

poszukuje na krótki czaa za Wysokiem pptócen- 
to wanien. k ilka m ilionów  murek j5375

p o ż y c z k i ,
gwarancie zapewniona. . Oierty pod nr. 5371 
no Eksp. Głosu Pomorskiego.

r*S a p r a w y

■itoriw tiisL! ry ■ z heIi 
dynaiii-Liaszp

94 aj w /k d n u ją

t  Ossrłig i Sn- f. z o. p! PazBań
Oddział Pracowni Ele k tr  om ec li a ri Icz u y c ii 
ul. Pólw iejska 35. Telefon 3584

SćrsEśląski i Dąlirawiecki

w $ m \

aajleps ej jakości i gatunk i 
ofiaruje WagonoWo i ze  
—«— s k ł a d n i c y  ———

(jo a a d zw y e z i j 
ta n ic h  be n a rh

0Qmcrska Centrala 
■ijiiriuw i i BaMaan
Miąik Gdaisk
1,obława»» lei. 322
W. Stażewski i M. Szumski.

Z & c i n ą l  m i  w e k s e l  t S K L
blanco. żyrowany pr?er kupca W l. flku- f O £ P G  G O lGin niarico. żyro.Wany pr/er kupca 

cholakiegro w  B ro d n icy , v yetm iony prze 
zen nie n'h bumę trzystapięónziesiąt tysięcy mk., 
napsuno ołów k m  z W ystaw eniem także daty, 
której ołówek postał gnrnfc ą wytarty, blankiet 
zaś byl na 100000 mk. na 3 miesiące. W eksel 
umewańnia śięfmmelt »,e n wzgl. uprę za slą O 
zw rot B o a e r t  J a e g e r ,  B ro d n ica , 

skład m v  ióv. kolonialnych.

i p ia n in o . Eawiado„ 
mić przez tel 507 |5368

B aczn ośtl P iu ir s łć
*• K«da większą mnieiszr ilość

JF Ia cę  z a 4311

p r ó ż n e

k „ld ego  rodzaju jako i 
szyn y , żelazo  lane I kute, m eta le , szm aty , 
paple- i szk ło  kupuje i płuc. ceny najw ytsze.

1382
KABATEK, Grudziądz

Plac 23 Stvczni&, Telefon 92.

Dzierżawjr

ca. 100 mórg, pcklad 
do 10 m głębokości to-sn 
prima, 3 kim. c i kolei 
bez bz is> .r j  d z i<  r- 
ż a w i ę  soli Jsemu przód- 
sięb orstwu poeiidające- 
jmu własną kolejkę po­
łową i maszyny. Bliż­
szych informacji udzieli 
zarzij|d mŁjątku S s l o -  
^ a  p. Lipusż pow. Koś- 
c itrsk t 5350

Poszukają kopna
isr Masy

, j M d i u n a I iC>
Z głoszenia cfo G .osa  

Pomorskiego nr. 5376.

ż y w e g o

srebra
każdą ilość 
k u p u j ę .  ■% ,!

Zgłoszenia skrzynka 
poestowa nr, 12, (4417

o d  Bniwly, o liw y  
i . '  I n » f iy  
n a jw y ż sz e  cen y

Franciszek G o t i m a n n ,
T c z e w , T »1 120 i 75

Akuszerka
C łry ffk O w a k d

pr. k l in i - a  d i s  oo ło tn ii

B y d g o sz c z ,
Długa 5. Tel. 1673

H ___________________________________

Doktor

2zesf3w Górski
Choroby i63?2 

w e w n ą trz :.. \ pfnenc.
Przyjmuje 

od 9 - 1  i  od 3—5 
Jrobiowa 22, teht, 383.

Fabryka g  ętych ferzes-ii 
i wyrobów tapicerasicb

« B . u c z u n a « k
B y d g o s z e s  (4207A 

S enklewicta fi>/is Tel.

Karty
ot- i zami Idowamo

d l a  ł ł o t e l f
poleca

Dritoii? Pcmorska,
Gru dziad; Grobiowo i V :  S



M am y g o to w e  i o d d a jem y  p o  cenach  
n u r to w n y e ii p o k o je:

m ę s k i e  d^ fo©  nr© 
s y p ia ln i©  dęS»®®o 
s y p ia ln i©  s o s n o w e  
c t t a lo w a c e  m u  cJt-jfo .
k n c b n i©  w y s la w n ©

P o m o r s k a  F a b r y k a  M e b l i

C z a r n o w s k i i d k a , G r u d z ią d z ,'
Telefon 514. u l i c a  S S L iyń sk a  sar. 1 9 . Telefon 314.

w
m

lilłSłlHKłlMIKIIM

O ddział w  Grudziądzu
przyjmuje wkłady w złotych polskich.

l w m \  PiwwaMw y i is ł iw ra
u r z ą d z a

w e w lerek 27 b . m . o g f  dz. 7v *  w le c z, Ba s a li K e li ls  W a r s z a w s k ie j

wielkie zebranie agitacyjne
na które zaprasza się członków i gości.

P o rz ą d e k  o b ra d ;

m mm czołaj
pi»rz« ta  kobieta od sa ­
m eg o  rana — a bieli- I 
/n a  leszcze  brudna. — j 
DUcŁego ta  m ęk a — , 
gdy pom oo tak bu*ka? | 

W kaiciynr sk ładzie  i 
i  dostanie się  .ort w ielu  
I la t znany At odek do 
f prania „SAPON* z m ar 

ką ochronną ,koszulką4 
^SAPON* z „koszulką*  
nio ty lk o  ochran5a bie­
li n i  przed 21 iMzcze- 
nit*m. U cz nadaj# jej 
kn ieino-b ia ly  kolor. 

Ż ądajcie w s?ęd zis  !
W Y R Ó B  OBEM.  

FABRYK I ,
,E  E  (i A S T A “

C. N A G Ó R S K I
ST A S O . AHD (Pom - 

▼

1. Zagajenie i odczytanie protokoły
2. Referaty t dyskusja,
3. Przyjęcie ustawy i regulaminu,
4. Uzupełniające wybcry do zarządu,

5. W ybór stałego delegata do komisji 
żło b k o w ej,

6. Wolne głosy i wnioski,
7. Przyjęcie nowych członków .

l A d Z ą D .  .

O s i e d l i ł e m  . ; i e

w  i J n l s ł a w l u
■ ■ liesrknm  w c  i r l l t e  n a o rs s ^ e iw  a p t e k i

Dr. Kazimierz Wędlikowski
l e k a r z  p r a k t .  4416

Czego czekacie ̂  
Panie i Panowie e

^jlm prezd ars. BydgBŚżśz-TBf«ń-GradriądzJ^

Piątek, 2 s im a  w Tsab 6 t ó  stiin 
wstąoi 9 »8«i9e 8 ml śweisw t h \ m

A. KBHMAAE!
ta r  o m v  w Frankfurcie nad Menem-

B ile ty  do nabycia  w cześn iej w 8kładzie ^
cygar p. W aw rzyniaka. P lac Sb S ty e /n ia . oMl !■ ■■■Ml ę«WI — ■CII MIM ■■■■"— IHBIIIIIWT1I— n —— ysmij

m etry  

p e łn y  k om ple t

C iy nie w ieoie, £« w szy stk o  co «hwila drożeje 
przeoieź każdy z W aa potr/.ebnje towarów n* 

własnją potrzebę lub na sprzedaż i d U tejo  rad '^  
l jak nsjpręd sej takowe saku pić tylko we FABBY^ 

OZNYtd SKŁADZIK M ANUFAKTURY

M« I I  r y ł  w
JemKCze są d  * nabycia  po najtańszych  

cen ach  nastęijujne© towary:
1. D la  Panów: &EŁ AN33-PRiMA nadzwyczaj rnoo 

na i praktyczna tkanina (nie do i^ d a r c ia )  na 
m ęskie, dam skie i dziecinne ubrania pojedyn­
czej szerokiDAoi. ca 1 m etr mir. 8 00 i 95C0, dubei 
tow a szerokość cena za l m etr 18500 20i-00 i 
15600.

t  KORTY. Modny, trw ały we w»Zi*sfkioh kolo 
rt.cb, czystej w ełny, niezbędny dla każdego  
z Panóty i Pan na elegan ck ie  ubranie lub k tr ju m  
cena za 3 m etry 76000 i 100000 rak. GATUNEK  
W YŻSZY ea 5^5000, i&OOOO i 105000 mk.
Materjał patunsu „KAMOABN* za 3 
22500>, 250000 i  ;U)O0o()ms. 

i  D o ubrao m ęsk ich  dodajem y  
podszewki i», 45ODO i  tOOOO mk 

4. D ia Pani N ajnow szy wyrób a*ewiota lab Frote 
w  nainow saycb pasach, Kratach lub gładkich  
kolorach na e le g a n c ie  a^Knie, nadzw yczaj  
m ocny i praktyo/.ny Toaterjał. cena za * ‘ m etf 
18500 25000, czystej w ełny po 450v0 i  75000 mtt. 
PŁÓTNA na  b*eJ >xnę, łpoaoi*-. poszw y, w «vp r - 
fariuchy za l  metr 7500, 8500 100^0 s 12000 rok, 
BA TY STY , kretony, w e łen k i aa jm od n iej* , > ch 
kolorów  i p iękn ych  desen i na o eg&uckie sukni© 
bluzki i  szlafroczki sa 1 m etr po.85W)i (0500 mk. 
8at<vnft desen irw a po 1S0O0 i 15000 i 18000 mk, 
OBRUSY kapy, roczniki, przefceiaradJa, chustk i 
ch u B ti-id o  nosa. firanki. pończochy skarpetki 
nici do szycia, ch psi k i oiepU  i  jesion k i pe pr*y- 
stępnych  cen ech  do nab ycia .
Towary wysycam y natychm iast no otrzym aniu  
Barnówienia ca załiotką pocztow ą nawa* bez 
zsdatku
I I !  JBez w s z e lk ie g o  r j z y t s a i  I !

K upujący absolu tn ie  nie ryzykuj o, gdy t  jetah  
|^to* ar się  nie podoba, przyjm ujem y z powrotem  
1 i Kwraoamy pieniądze. Zam ów en ia  prosim y adre­
so w a ć *  (4246

jfc ła d  F a b r y c z n y  ■ *. e ^ y i ,  L 6 & a
ul. P iotrkow ska 65, (w podwórzu),

P. P. Przyjeżdżających do Łodzi uprzejmie pTosimy 
| o odw iodzem e nasaogo ^fcJadu.
I U W A G A ; Próbek i cenników  nie w ysyła  się. Ob- 

stalunkdw  mniej o d 76000 się n ie  w ysyła

2 ubikacje
n a  b r - jro

y  pobliżu Placu 23 Stycznia s  połączeniem  tB 
leton czuem i światłem eloktiycz iom oiiBtąpie od 
15 rn»rca rb. Pliżnzc sz zegoiy pomiędz, 2 a 4 
po Dołudnia Tuszen alce Grobla 22, II piętro na 
!*Wv» 4414

K i n o  O r z e ł
i / I k o  d o  p o n i e d z i a ł k u : ;
JUnnuft W e is s ©

w drapanie życiowyra 
p. t. Bffltctłm R y a z e  d a  W a g n e r a

w  5 aktach.
O p r ó c z  t e g o  5 aktowa wkładki.

’K . r a y f e  o  porano.'?
Dramat detektywny. D y r e k c j a . A

Sprieiil 
drzew a e p i ł iw e p
z fasu w  Bialochowie.

W  czwartek, dcia 1 marei. b. p r?od poi 
j o godz. 10-tai w oLerzy p . G rzy w a c z a  

■w B o g ć ź n i e  odbędzie s  ę pprałMaż

5©ffl. k * « p  « 2 fc « ;z i  i -  k l a ś y .  * « l r"!'?fc 
5 S O  w s t ć .  o p a l o w e # .

Wrrunki sprzedaży w terminie. 1*407

O d e b r a l i ś m y  k i lk a ' w a g o n ó w

Ś L E D Z I  - m
i polecamy po cen .len dzioanycb 

IT a a r  2 2  r  4 - 5 0 0 ,  @ -700  era* J a m .  a i:h  S a t t l e s  2 2  r .

Mowoia Speżimiw I. i
Tel. 741-742 O d d z i a ł  vr O r u d z i ą d z u .  Tel. 741 742

* > ^ s ł g > i g *

Bank Powiatowy
t m . m u . Grudziądz t «i . o s i .
uaBSBKBSst $fl. WlfflńmJiM '21 ( S t a r o s t w o )  w aza »

przyjm uje depczyta pod korzy­
stnym i w a ru n k a m i  / załatwia 
wszelkie tra n sa k c je  bankowe

Z a  z t9 b a m ią » a m a  M a n k u  o d p o w i a d a  
c a ł k o w i c i ®  p o w i a t  G r u d z i ą d z  w ie ś .

f o s z a k a j ę  f

76 A  8 T Ę P € 0  W
do w y ł ą c z n e j  bprzedaży piwa browarów:

knB3nhaclBskiegoj . i onacki ] sk iego  
£ p il. .n e ń s k ie g o

na pomsczegóiae W o:ew ództw a w Polsce z siedzibą 
W więlss«ych miastach.

R eflektuję tyU o ua p ie rw s z o rz ę d n e  siły 
z odpow eduim kapitałom,. Zgłoszenia pisemue, a 
najlepiej oaubiste z poleceniami przyjmuje 14364

J e n e r a ln y  p r z e d s ta w ic ie l  
ANTO NI TYLK O,

P o z n a ń ,  ul Fr. Ratajczaka nr. 36. Tel. 27—31.

Pg*Łedii^fei3g*ca p o s  laskasil©

udziałowca
i i — 38 milionami gotpfei.

Zgluszeaia do G łosu Pomorskiego p o d  nn 4406

-  s ł o m a  2
K u p i ę  k a ż d ą  i l e  ś ć

S I A N A  i S Ł O M Y
w stanie prasowanym iub luźnym 
przy ewent. odbiorze z miejsca.

Odbiór od dostawców z własną zwózką  
codziennie od 8-mei do 4-tej w  T arp n ie  (Minowiec)

P a w e ł W itkowsk. ,  Grudziądz
°Iac  23-go Stycznia f/5. W T. lelon 352 i 28.

■aiarskiłio
•ibeznauego taiiże z na- 
p S a m i godet tirmowyih  
poszukuje od zaraz pi J' 
etatej pracy 43aó

1*. S lijs -H c h le r ,
mi$ł<z liieia.ss; M it Edi.

Uczenke
do p r a c o w n i  sukien i 
okiyć darssk ch poszu­
kiwane. Nadgórna 23, 
II piętro sskoła  kroju.

Poszukuję od zaraz 2 
porządne {4411

panienki
d «  lb i» ‘ł e t s j  

któie th k z e  cokoiw e k  v  
kuchni p"i;ióo mogą 

| ! W . C h o j i M a i k l ,  
j i reslaui acja d-i orcow a 
| i l « w e ,  p. Działdowo 

( P o m o r z e )

IM £m»hamin
irtlrffliiBTOIBWP^ -1 ' im
W y  n ii  j m ę

pokój
u m e b l  Ł w ą n y  

u t r z y m a n i e m  i bez 
dwom panom z lepszych  
sie i. u l ic a  M łyńska 7, 
I  p r tfw o . {5373

Poszukuję

mliszitiiśi
z a  dobrą o p ł a t ą .  Zgło- 
s enia do G ło s u  P o C  or­
ek eso  pod nr 5371.

P o s / . u k u j ę  od z a r a t

3— 5 mil

l i i s i i i i i
! Cena obojętna. W szei- 
| kie renowacje obej mu­
li ę na własny koszt 
| Otarty uprasia sio do 
j Gloso Pomors&iegc p o i

nr 5375.

Mteran 5 2 3 I
1 mąezyąrią do czyszcz.onia 

0 sprzedania. K liew er, 
"Id ta  w y , p. ŚW iecłc.

M'as#Jtą;il9 szycia
na spizelaż. ul. L ipow a  
nr. 88. I  na iew o, po­
między 11—3. i ,5307

Mamy na sprzedaż

muter tam y
zamzera rmltowy z t a -  
bryfci rD eutz“ 4—6 ko- 
rn. w dobrym  stan ie .

Cena 1400000 mk 
Łtd*feairsfe«. 

fa b r y k a  lE e b ll ,
L i4 z b  i r b  Pom. (4410

2  m m

tnaBjwne. pod dacnów- 
ką w R>b'ym stanie, 
długości 50 X  12 m. 
rprzeda na rozebranie.

■ Z a l i  *y £ , ljo w e  
(Pom orze) 4*1


